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Wytop stali ma osiągnąć w 1965 r. 9 milionów ton. Będzie to po

ziom 6-krotnie wyższy od osiągniętego w Polsce przedwojennej. Osią
gnięcie tej ilości stali zależy m. in. od terminowego uruchomienia na 
przełomie 1963 i 1964 r. nowej stalował konwertorowo-tlenowej w Hu

cie im. Lenina.
Stalownię tę, opartą na technolog« nie stosowanej jeszcze w poJjfcLi 

hutnictwie, budujemy z pomocą feuhniczną radziecką, w oparciu o do
kumentację techniczną i dostawy urządzeń ze Związku Radzieckiego'

(Z referatu I sekretarza KC PZPR, 
tovz. Władysława Gomułki).
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We wtorek tj. 10 bm. rozpoczął swe obrady w 
Warszawie III Zjazd PZPR.

W pierwszym dniu obrad referat sprawo
zdawczy Komitetu Centralnego wygłosił tow. 

Władysław Gomułka. Referat I Sekretarza KC PZPR 
zawiera analizę wszystkich ważniejszych problemów 
aktualnej sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej. 
Poniżej, obok pewnych fragmentów referatu, zamiesz
czamy zwięzłe omówienie niektórych istotnych zagad
nień poruszonych w referacie.

'"I Współzawodnictwo ekonoml- 
Cie pcm.ędzy sw.atem socjali- 
wcznym a światem kapitallstycz- 
jm. Gospodarka Zw. Radziec- 
T.;go, chociaż nie osiągnęła Jesz- 

poziomu produkcji USA. wy- 
'zeoza gospodarkę amerykańską 
*rowno szybkością tempa roz- 
>ju, jak i absoiulnym. corocz- 

t?m przyrostem produkcji glo- 
jinej. Piany rozwojowe państw 
.jijaUstycznych przewidu ą. że 
“ńsiwa te, obejmujące ok. 13 
*kiności świata, osiągną w r. 13»3,, .. ---
!'nad połowę św.atowej produk-

& Polityka
1 wacz^ia ) 
ąy świata 
~ądla wojny 
,J.stycznego 

powiedział

„zimnej wojny”, 
p.zcz Kierownicze 

kapitalistycznego.
• z systemu kapi- 
wyrwać się nie da 

________ Wl. Gomułka. — 
l_.e w dzisiejszej epoce można 
»prowadzić do tego, że żądło to 
le wy.dzie na zewnątrz z orga- 
hzmu -w ala kapitalistycznego i 
Jzostanie w nim nieaktywne, 
j. ..« tęgo doprowadzić prze- 
o wszystkim na drodze rekliza- 
4 p.anów rozwojowych, wzrostu 
.onomicznej 1 politycznej siły 

Jednoczonej wspólnoty państw 
ńcjalistycznych".
• Sprawa Niemiec. Polska Jest 
ęboko zainteresowana zarówno

zawarciu traktatu pokojowego 
Niemcami, jak 1 w tym, aoy 
chooni Berlin przesiał być bazą 

0’wers 1 przeć,wko NRD. Polsce 
innym krajom socjalistycznym, 

■todzi nam nie tylko o uznanie 
chodr.lej granicy polskiej. Cho- 

,.:i nam przede wszystkim o za- 
Aarantcwan.e na zawsze jej 
Ihzpieczcńslwa i nienaruszalności
i dziś, na jutro 1 
,-aktat z Niemcami 
Tarty niezależnie od 
-iństw zachodnich i 
%śli NRF nie zechce 
[¡aktatu pokojowego, to zawrze- 
,y go z Niemcami, reprezento
wanymi przez NRD.
3 Międzynarodowy ruch komu- 

Jstyczny. Nie istnieją w nim 
,irtie ..ńadrzędne" I „podrzęd- 
b". Wszystkie są sobie równe 
i samodzielne: każda partia po- 
Swi wyłączną o‘.powieuziaJ- 
■jOŚć za swoją politykę za losy 
uchu robotniczego w swoim kra- 
.i, ale wszystkie razem odpowie- 
>.ialne są za jeor.ość międzynaro- 
uwego ruchu komunistycznego. 
■ tym grenie równych partii 
ijmuje czołową pozycję i cię
ty s.ę szczególnym autorytetem 
omun styczna Partia Związku 
adzleckiego. Na tę pozycję wy

ginęła ją h.storia: bisior.a rewo- 
geji 1 budownictwa socjalistycz
nego w ZSRR, historia śwlalowe- 
‘o ruchu robotniczego.
fł Sprawa Związku Komunistów 

«igoslawil. Wyłamał się on z le- 
jności m ędzynarodowego ruchu 
'obotniczego i dobrowo.ii:e s..,i 
■’e „outsiderem". PZPR podobnie 
ak inne partie komunistyczne. 
j:e utrzymu e żadnych koniak
ów ze Zw. Komunistów Jugosła
wii, ale n.e przekreśla nadziel na 
>zgo powrót do ruchu komunisty
cznego. Z Jugosławią, jako z pań
stwem, Polska utrzymuje normal
ce. przyjazne stosunki.
• Sprawy wewnętrzne Polski: 

tostęp w gospodarce. Najbardziej 
p-ntetyczną ocenę tego rozwoju' 
i ciągu 14 lat istnienia Polski 
.udowej daje wskaźnik dochodu 
arodowego: w r. 1958 — 3.2 raza 

ziększy na głowę mieszkańca, niż 
rzed wojną. W dotychczasowym 

izwo u Polski Ludowej szczegól- 
ie miejsce przypada planowi 
ześcioletniemu. kiedy to osiągnę- 
iśmy zasadniczy postęp w uprze
mysłowieniu kraju. Tych osiąg
nięć partii 1 całego narodu nie 
lależy pomniejszać — mimo po
pełnionych wówczas błędów, które 
’»stały przez partię osąd-one z ca- 
ą surowością. Realizacja b-.etżą- 

Pych planów gospodarczych saw.

na zawsze, 
będzie za- 
slanowiska 
Adenauera. 

podpisać

dzięcza swój pomyślny przebieg 
przede wszystkim poparciu, udzie
lonemu partii 1 jej polityce przez 
klasę robotniczą ogromną więk
szość pracującego chłopstwa I in
teligencji.
Jest 
politycznym 
Plenum KC
• Problem 

o obniżenie 
podniesienie 
koordynację 
leżnych. Organa planowania na 
wszystkich szczeblach nie mogą 
zapominać, że inwestycje nie są 
celem samym w sobie. O Ich po
trzebie l charakterze decydować 
musi skrupulatny rachunek eko
nomiczny. Walczyć leż trzeba z 
odradzającymi się dawnymi ten
dencjami do gigantomanii i fasa- 
dowoścl w budownictwie, do lek
ceważenia kosztów budowy i eks- 
ptoataci niektórych gmachów 
publicznych lub domów miesz
kalnych. Nawiązując do. dyskusji 
o śródmieściu Warszawy, Włady
sław Gomułka oświadczył: 
....Zwolennikom biurowych dra
paczy nieba trzeba twardo powie
dzieć: nie damy marnotrawić mi
lionów złotych. Mniej mylicie o 
..akcentach urbanistycznych" a 
więcej o tym. Jak projektować, 
aby ludziom żyło się w m‘astach 
lepiej, wygodniej 1 przyjem
niej..."
• Sprawy oświaty. Muslmy zre

formować nasze szkolnictwo tak, 
aby każdy wchodzący do produk
ty nego życia obywatel posiadał 
nie tylko wykształcenie ogólne, 
lecz 1 znajomość podstawowych 
elementów pracy produkcyjnej, 
uzyskaną podczas co najmniej 
dwuletniego przysposobienia za
wodowego. Zbliżenie szkół do ży
cia — to zadanie, jakie stoi przed 
władzami szkolnymi 1 nauczyciel
stwem.
szkoły 
nie do 
leczn'e
• Nauka I życie. Konieczne 

jest, aby wszyscy naukowcy do
brze pozna1! wytyczony przez 
partię kierunek rozwo‘u tycia go
spodarczego 1 kulturalnego kraju 
1 swoją pracę badawczą starali 
się maksymalnie powiązać z po
trzebami tego życia. Szczególne 
zadania postawić należy przed 
naukami społecznymi, stanowią
cymi najbardziej zapóżnlony od
cinek frontu nauki. Nie może być 
powrotu do niedobrych praktyk 
przeszłości, do odgradzania się od 
szerokiego nurtu nauki świato
wej I rozstrzygania sporów nau
kowych odgórnym komenderowa
nym — miast rzetelnel dyskusji. 
Ale iednocześnie mtis'my pamię
tać. że nasza polityka oświatowa 
nodporządkowana jest celowi, ja
kim ’est zwycięstwo markslzmu- 
lenlnlzmu, jako metodologicznej 
nadstawy ca'el nauki. Chodzi o 
to. aby zwalczać wszelkie próby 
dysk-yminacil marksizmu w nau
ce. aby wykłady o charakterze 
światopoglądowym lub ogólnolde- 
ologlcznym. jak wykłady z za
kresu filozofii, socjologii I eko
nomii dla ogółu studentów byty 
prowadzone wyłącznie w duchu 
marksizmu.
• Kierunki rewolucji kultural

nej. Obecna polityka kulturalna 
— po przezwyciężeniu dogmaty
cznych błędów — zapewnia twór
com wszystkie możliwości rozwo
ju. opiekę materialną Państwa, 
swobodw poszukiwań artystycz
nych bez administracyjnej Inge
rencji w sprawy warsztatu twór
czego. Popieramy literaturę rea
listyczną w swej formie. socJaUa- 
tyozną w swej wymowie Ideo
wej 1 w swym stosunku do świa
ta i do losów człowieka, popiera
my również twórczość postępową 
w sąmklm znaczeniu togę sto-

Ten kapitał zaufania 
r.a większym osiągnięciem 

w okresie od VIII 
PZPR.
Inwestycji. Chodzi 
kosztów inwestycji, 
ich efektywności, o 
inwestycji wspólza-

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka ogłasza 
Zjazd za-otwarty

0 postępie technicznym
(Z referatu tow. W. Gomułki)

...Wynik roku 1958 zawdzięczamy Jednak niemal w całości likwi
dacji zupełnie oczywistych, rzec można, na pierwszy rzut oka 
dostrzegalnych przerostów w zatrudnieniu. Natomiast walka o za
sadnicze rezerwy wydajności wląże się z usprawnieniem organi
zacji pracy 1 pełniejszym wyzyskaniem mocy 
dzeń. Również walka o szybsze wdrażanie 
w zakładach nie została jeszcze w gruncie 
skalę podjęta.

Wzrostu wydajności pracy założonego w 
da się oczywiście osiągnąć przez działanie na Jednym tylko cy- 
branym odcinku. Taki wzrost można uzyskać tylko przez uwzględ
nienie wszystkich elementów, decydujących o wydajności pracy.

Podstawową dźwignią wydajności pracy był, jest I pozostanie 
postęp w dziedzinie doskonalenia narzędzi pracy, w szerokim ro-

produkcyjnej 
postępu 
rzeczy

urzą- 
techniczrego 
na szeroką

naszych planach nie

Naczelnym zadaniem 
powinno być przygotowa- 
pracy produkcyjnej i spo- 
użytecznej. Do Prezydium

fff X/azcfar
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Warszawa

się obradami 
Partii Robot-

HUTY
J

zumieniu tego słowa, oraz zastępowanie w coraz szerszym zakresis 
sity ludzkiej działaniem opanowanych sit przyrody...

...Rekonstrukcja starych hut i budowa nowych wielkich obiek
tów Huty lm. Lenina i Huty im. Bieruta przekształciły w poważ
nym stopniu wyposażenie techniczne naszego hutnictwa. Zbudo
waliśmy t nowoczesnych wielkich pieców o objętości od 800 do 
1000 m sześć. Ostatnio uruchomiony wielki piec w Hucie im. Le
nina posiada objętość 138S m sześć, i stanowi duży obiekt w skali 
światowej. Uruchomiono dwa nowoczesne zgniatacze o dużej mo
cy produkcyjnej (1 min 1 2,5 min ton), nowoczesne walcownie rur, 
walcownie blach na gorąco. Ostatnio rozpoczęto rozruch wal
cowni blach}- na zimno. W wyniku rekonstrukcji 1 budowy no
wych obiektów osiągnięto duży postęp technologiczny. — Okclo 
póltor- raza w stosunku do 1349 r. wzrosła wydajność wielkich 
pleców z Jednostki objętości...

Ocena postępu technicznego nie może Jednak ograniczać się do 
porównań 1 zmian w stosunku do przeszłości. Właściwą miarą 
oceny musi być stopień wykorzystania Istniejących u nas rezerw 
1 możliwości oraz ogólne tempo zbliżania się do poziomu bardziej 
rozwiniętych gospodarczo 1 technicznie krajów socjalistycznych 
1 kapitalistycznych

Dlatego konieczne Jest ujawnienie wszystkich przejawów za
niedbań I występującego w poszczególnych dziedzinach produk
cji zacofania technicznego. Muslmy jasno 1 wyraźnie skonfron
tować stan 1 wykorzystanie naszej techniki na każdym odcinku 
z poziomem światowym oraz wskazać źródła i przyczyny naszych 
opóźnień, aby szeroko otworzyć nową drogę do pełnego wyko
rzystania istniejącej techniki 1 wdrażania postępu technicznego.

Samorząd robotniczy
...Kontrola robotnicza — to Jeden z podstawowych atrybutów 

samorządu, wymagający szerszego zastosowania, niż to ma miej
sce w dotychczasowej praktyce. Partia nasza, oddając w ręce 
samorządu szerokie uprawnienia kontrolne, widzi w nich nie 
tylko środek zabezpieczający realizację uchwał KSR 1 rad ro
botniczych, lecz usprawnienie pracy administracji przedsiębiorstw.

W tym szerokim ujęciu kontrola robotnicza, urzeczywistniana 
przez organa samorządu robotniczego, stać się może i powinna 
dla licznych rzesz robotników wielką szkolą gospodarności 1 za
rządzania socjalistycznymi zakładami.

Samorząd robotniczy 1 kierownictwo zakładu powinny rozwa
żać każdy słuszny wniosek czy krytyczną uwagę i realizować 
każdą realną, słuszną inicjatywę załogi. Samorząd robotniczy w 
toku pracy powinien rozliczać się skrupulatni» przed załogą z za
łatwienia każdego wniosku. Podniesie to jego autorytet i zwiększy 
skuteczność podejmowanych wysiłków.

Szerokie uprawnienia samorządu robotniczego nie mogą w prak
tyce prowadzić do kolizji z władzą i odpowiedzialnością dyrek
tora, opartą na zasadzie jednoosobowego kierownictwa. Dyrektor 
jest obowiązany wykonywać postanowienia samorządu oraz pole
cenia władz nadrzędnych, ale on Jeden operatywnie 1 bezpośred
nio zarządza przedsiębiorstwem. Organizacje partyjne obowiązane 
są zapewnić taki właśnie podział kompetencji między samorządem 
robotniczym a administracją zakładów.»

Rewizjonizin i dogmalyzm

W związku z rozpoczynającymi 
III-go Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
niczej załoga Huty im. Lenina przesyła Zjazdowi 
gorące pozdrowienia i życzenia owocnych obrad.

Zdecydowanie popieraliśmy i nadal będziemy 
popierać politykę Kierownictwa Partii, opartą na 
uchwałach VIII Plenum Komitetu Centralnego, 
wokół której nastąpiła pełna konsolidacja Partii i 
narodu.

Załoga Huty zadokumentowała swe poparcie 
dla Kierownictwa Partii podjęciem szeregu zobo
wiązań produkcyjnych a w dniu dzisiejszym mel
duje Zjazdowi o podjęciu dodatkowych zobowią
zań wartości ok. 50 min złotych, w tym wyprodu
kowania 26 tys. ‘on stali w okresie od drugiego do 
czwartego kwartału br.

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotni
cza!

Niech żyje jej kolektywne kierownictwo Komi
tet Centralny!

Za załogę Huty:
KOMITET FABRYCZNY 

PZPR HUTY IM. LENINA 
RADA ROBOTNICZA 

RADA ZAKŁADOWA 
KOMITET FABRYCZNY ZMS 

DYREKCJA

...VIII Plenum położyło kres przejściowemu lecz poważnemu 
kryzysowi politycznemu w partii l społeczeństwie. Kryzys ten 
przejawił się w niezadowoleniu części klasy robotniczej oraz w 
kilkumiesięcznej niezdolności kierowniczych organów partii do 
Jednolitego l konsekwentnego działania. Trudności budownictwa 
socjalizmu w Polsce, wynikające z przyczyn obiektywnych oraz 
z określonych błędów w polityce partii, mogły przekształcić się 
w 19.-6 r. w poważny i niebezpieczny kryzys polityczny na skutek;

— dogmatycznych oporów w części kierowniczego aktywu par
tyjnego, co opóźniło konsekwentne rozwiązanie nabrzmiałych 
problemów społecznych;

— rewizjonistycznych tendencji, które wyrażały się przede 
wszystkim w przesadnej 1 nieokiełznanej krytyce polityki partii, 
godziły W podstawy markslzmu-lenlnlzmu i ułatwiały sitom anty
socjalistycznym uprawianie Ich agitacji.

Wychodzenie z kryzysu 1 jego przezwyciężenie wymagało po
ważnej walki ideologicznej przeciw dogmatyzmowi 1 rewizjcnlz- 
mówi — o skonsolidowanie partii wokół słusznej marksistowsko- 
leninowskiej linii politycznej wytyczonej przez VIII Plenum. 
Walka ta przyniosła zwycięstwo partii, wzbogacając równocześnie 
jej doświadczenie 1 hart Ideowy. Obok uchwal VIII Plenum dla 
ideologicznego rozwoju partii szczególne znaczenie miały uchwa
ły IX i X Plenum KC.

Rewlzjonlzm stanowi na obecnym etapie główne niebezpieczeń
stwo dla partii. Nie ze względu na liczebność rewizjonistów. Ze 
względu na obiektywny związek rewizjonlzmu z dążeniami-anty
socjalistycznych, burżuazyjnych sił społecznych, wewnętrzn-zch 
1 zewnętrznych. W naszym kraju socjalizm jeszcze nie został zbu
dowany. Nasze społeczeństwo jest jeszcze społeczeństwem klaso
wym. Istnieją w nim resztki dawnych klas wyzyskujących, istnie
ją jeszcze grupy społeczne pozostające pod wpływem burżuazyj
nych poglądów politycznych. Istnieją i działają reakcyjni przeciw
nicy władzy ludowej. Wspiera ich reakcyjna emigracja polityczna 
za granicą i ośrodki imperialistyczne, dysponujące rozbudowanym 
aparatem propagandowym. Wewnętrzne siły reakcyjne nie są już 
zbyt liczne, wyzyskują one jednak skrzętnie wszystkie trudności 
władzy ludowej, aby aktywizować swą działalność.

Przed dwoma — trzema laty, gdy partia nasza dokonywała nie
zbędnego zwrotu w swej polityce 1 w tym celu kierowała swe 
spojrzenie na przebytą drogę, aby odrzucić to, co utrudniało 
marsz naprzód — wszystkie siły reakcyjne mobilizowały się aby, 
zniekształcając prawdę, tendencyjnie wychwytując strzępy t-zo 
co mówiła partia, wykorzystać dla swoich celów naszą krvvke 
kultu jednostki 1 naszą samokrytykę.

Niebezpieczeństwo rewizjonizmu. którego reprezentanci bvil 
nieliczni, ale za to krzykliwi, polegało na tym. że rozsadzał on 
od wewnątrz Jedność ideologiczną partii, a siejąc niewiarę w ko
munizm. w kierowniczą rolę partit, w dyktaturę proletariatu w 
trudnym dla partii okresie wyrządzał poważne szkody. między 
innymi przez swe dotarcie do ośrodków masowej propagandy 
Jak prasa, radio ltp. Międzynarodowa reakcja, a w jej szeregach 
również pewne koła naszej emigracji stawiały na 'rewlzjonlzm 
gdyż uważały, że przy Jego pomocy uda im się rozbić jedr.ęść

x (Dokończenie na str, n
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MIMO NAKŁADÓW NA BHP
ILOSC WYPADKÓW NIE

MALEJE
• Około 28 mla zł przezna

cza się w br. na poprawę wa
runków bhp w naszej hucie. 
Mimo wysokich nakładów, w 
dalszym ciągu ilość wypadków 
nie maleje. Przeciętnie tygod
niowo notuje się 40 wypad
ków.

W minionym roku w kom
binacie było aż przeszło 1900 
wypadków, w tym 7 śmiertel
nych 1 16, które pociągnęły za 
sobą inwalidztwo. Ogółem na. 
sza huta straciła z tego powo
du 28.614 roboczo-dni. Głów
ną przyczyną tak dużej wy
padkowości w pracy Jest lek. 
ceważenie przepisów bhp.

LIBACJA W HOTELU
• Wesoło obchodził swoje 

imieniny Kazimierz Pochron, 
pracownik fizyczny Wydz. W — 
17, w pokoju hotelowym DMH. 
W przyjęciu, suto zakrapianym 
alkoholem wzięło udział kilka
naście osób. Spustoszenie, ja. 
kie pozostawili, przechodzi 
wszelkie wyobrażenie. Ściany i 
sprzęty zbryzgane krwią (Jeden 
z uczestników libacji rozciął 
rękę wybijając korek z bu
telki), rozbite lustro w umy
walni, pokój przypominał je. 
dno wielkie śmietnisko.

Za przekroczenie regulaminu 
hotelowego ukarano gospoda
rza libacji naganą z ostrzeże
niem,

MILIONOWE
OSZCZĘDNOŚCI

Przeszło 17 min zl oszczę
dności dało naszej hucie za
stosowanie w ub. r. wielu po
mysłów racjonalizatorskich. — 
Kwota ta byłaby znacznie wyż
sza, gdyby sprawie wynalaz
czości poświęcono więcej uwa
gi. Świadczyć o tym mogą 
chociażby wyniki osiągnięte w 
1957 r., wyrażające się 101 min 
zl, a uzyskane w wyniku rea
lizacji wniosków racjonaliza
torskich. Zanik działalności 
KTiR oraz niedociągnięcia na 
odcinku opracowywania pro
jektów — nie mówiąc Już o 
bodźcach materialnego zainte
resowania — były przyczyną 
stagnacji ruchu racjonaliza
torskiego w kombinacie.

NA BUDOWIE 
NOWOCZESNEJ WYTWORNI 

RUR
• W stosunkowo krótkim 

czasie zmontowano konstrukcję 
hall wytwórni rur zgrzewa
nych elektrycznie. Hala ta o 
kubaturze 570 tys. m sześć, 
zajęła powierzchnię przekra
czającą 600 m kw. Na jej wy
budowanie zużytkowano 4,5 
tys. ton konstrukcji 1 około 
3.150 m sześć, betonu. Urzą. 
dzenia dla wytwórni dostarczy 
firma „Mannesmann” z NRF. 
Roczna zdolność produkcyjna 
tego obiektu wynosić będzie 
300 tys. ton rur. W drugim 
etapie budowy wytwórnia wy
posażona zostanie w nowocze
sne agregaty do ocynkowania 
oraz pokrywania lakierem 
rur. urządzenie do produkcji 
złączek, oraz ciągarnię rur 
precyzyjnych.

CIEKAWE CYFRY
• Nowy projekt zakładają

cy rozbudowę naszej huty do 
3.3 min ton stall rocznie opraco
wany przez „Gipromez” skła
da się z 75 tomów oraz kil
kunastu tomów opracowanych 
przez ..Biprostal", dotyczących 
zamaszynowanla 1 wyposaże
nia wielu obiektów w urzą
dzenia techniczne, wyproduko
wane w zakładach krajowych 
lub dostarczone przez zacho
dnie firmy. Powierzchnia kom
binatu zwiększy się z 475 do 
650 ha.

CENNE USPRAWNIENIA
© 1.500 tys. zl oszczędności 

rocznie daje usprawnienie lnż. 
BONKA, polegające na zasto
sowaniu wsporników do wyła, 
dunku blachy z wagonów, któ
re całkowicie wyeliminowały 
stosowane przy tych czynno
ściach drewno.

Przeszło 4 min zl zysku przy
nosi rocznie realizacja wnios
ku ińż. lnż. BIEDY 1 PIĄT
KOWSKIEGO zakładającego u. 
ruchomlenle produkcji specjal
nych wyrobów magnezytowych 
typu „Cementyt”, które zna
cznie przedłużają żywotność 
pracy pleców w cementow
niach.

Wartościowy projekt racjona
lizatorski zgłosił również lnż. 
JEZ. Polega on na zmianie te. 
chnologil i wykonawstwa Wle
nie, m. In wyeliminowaniu 
suszenia form płaszczy, co da
je poważne oszczędności gazu 
i o 10 godzin skraca czas su
szenia wlewnic. dz

Męr Kruk 1

Bilans naszych osiągnięć i braków
rzycie bieżące nasuwa co- 
fjraz to nowe problemy, 

które muszą być kon
sekwentnie rozwiązywane. V/ 
nawale spraw dnia codzien
nego trzeba jednak znalezć 
chwilę czasu, aby z ołówkiem 
w ręku, po gospodarska, prze
prowadzić ostateczny rachu
nek z pracy ubiegłego roku. 
Nadarza się ku temu specjal
na okazja, gdyż po wnikli
wych i żmudnych badaniach 
zespołu biegłych księgowych, 
trwających z górą trzy ty
godnie, został zatwierdzony 
bilans działalności gospodar
czej naszego kombinatu za 
rok 1958. Bilans kombinatu, 
sporządzony w oparciu o prze- 
:fło milion różnorodnych, do
kumentów źródłowych, od
zwierciedlających całokształt 
operacji gospodarczych, jakie 
zachodziły na przestrzeni mi
nionego roku obrachunkowe
go, jest nie tylko właściwym 
zakończeniem, jakże żmudnej 
i bardzo często niedocenianej 
pracy naszych służb ekonomi
cznych i finansowo-księgo
wych, ale jest przede wszyst
kim. kolektywnym sprawozda
niem całej załogi kombinatu 
metalurgicznego z jej osiąg
nięć i niedociągnięć.

Stan finansowy każdego 
przedsiębiorstwa zależy od 
pomyślnego osiągnięcia wszys

tkich ilościowych i jakościo
wych wskaźników planu tech
niczno- przemysłowo -finanso
wego. W roku 1958 podstawo
we wskaźniki ekonomiczne w 
zakresie wykonania planu prr - 
dukcji funduszu płac i wydaj
ności pracy kształtowały się 
pomyślnie. Plan produkcji to
warowej został wykonany w 
105,3 proc, i produkcji glo
balnej w 103,7 proc., przy rów
noczesnym wykonaniu planu 
funduszu plac w 99.6 proc, i 
wydajności w 107,0 proc. Ten 
korzystny układ wskaźników 
ekonomicznych wskazuje, że 
zgodnie z podstawową zasadą 
ekonomiki, wykonanie plonu 
produkcji odbywało się dzięki 
wzrostowi "wydajności prac", 
przy równoczesnym oszczęd
nym gospodarowaniu fundu
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TA wokowała mnie tym razem, nie tysięcz- 
*-^0 zajęcia się produkcją uboczną HiL spro- 
na pralka (nota ber.e przewiduje się rychły 
koniec produkcji pralek), ani też żadna no
wość w asortymencie. Przyczyną stały się 
glosy młodych ludzi z tego wydziału na ple
num KD ZMS. które były alarmującym 
sygnałem.

— Zle się dzieje w naszym wydziale — 
skarżyli się ZMS-owcy. Właściwie nic nowe
go, bo to stara historia, nie od dziś zajmu
jąca poczesne miejsce w naszej gazecie. 
Głównie chodzi tu o stale powtarzające się 
zjawisko braku frontu pracy. Pisaliśmy o 
tym i szeregu innych spraw produkcji ubocz
nej z górą dwa miesiące temu w artykule H. 
Noskowicz. Oto co m. in. pisała autorka:

„Do pokoju przewodniczącego rady od
działowej ZPU przychodzi grupa ślusarzy z 
brygad Bielińskiego i Żurka. Nie mają co 
robić, rzecz zadziwiająca: jeszcze przed pa
ru miesiącami bowiem słyszało się narzeka
nie na brak ludzi w ZPU".

Artykuł omawiał sytuację w Wydziale 
Produkcji Ubocznej pod koniec ubiegłego 
roku. Dziś problem się powtarza: ludzie zno
wu nie mają co robić. Przeszło 20 fachowców 
od 1 marca wałęsa się z kąta w kąt, lub zaj
muje się tzw. porządkowaniem terenu.

W grudniu przyczyną dłuższego postoju 
było wstrzymanie produkcji taczek, teraz 
„nadprodukcja“ wsporników dla Walcowni, 
która złożyła zamówienie na 500 ton. a po 
odebraniu zaledwie 300 oświadczyła: dość, nie 
mamy gdzie składać. Dla Walcowni to kwe
stia magazynowania, a dla produkcji ubocz
nej katastrofa. Po prostu klapa. Nie znaczy 
to. że winę za obecny stan w W-99 ponosi 
Walcownia.

Odwiedziłem produkcję uboczną 10 marca, 
tj. w dn u otwarcia III Zjazdu. Należaio 
więc oczekiwać bardziej niż kiedykolwiek, 
wytężanej pracy, ewentualnie podjętych 
wart produkcyjnych, tymczasem zastałem zu
pełnie coś odwrotnego.

Rozmawiałem z brygadami Oddziału Meta
lowego, z Radą Oddziałową, ZMS-em 1 
wreszcie kierownictwem. Nietrudno się do
myślić. że zdania ich są różne. Załoga swoje, 
a kierownictwo swoje. Wydalę mi się, że 
prawda jak zwykle leży pośrodku, gdyż nie
zaprzeczalnym faktem jest, że ludzie nie ma
ją co robić i to odbija się na ich zarobkach, 
ale z drugiej strony nie można twierdzić, że 
kierownictwo nic nie robi w celu zapobie
żenia tej zdecydowanie niekorzystnej sytua
cji. Zresztą zdaje sobie ono sprawę z tego, 
że należy coś robić, przeciwdziałać, ale bo
ryka się z wieloma trudnościami surowcowc- 
lokalowymi, które hamują pracę.

Czy w ten sposób zdejmujemy z kierow
nictwa odpowiedzialność za zaistniałą sytua
cję? Nic podobnego. Pewnie, że na aktual

nym stanie produkcji ubocznej mszczą się

grzechy popełnione znacznie wcześniej, i że 
dyrekcja huty ma tu swój udział.

Ale zakładając nawet te trudności, nie 
można pogodzić się z faktem, że co jakiś 
czas ludzie tygodniami nie mają co robić. 
Przecież normalnie nie do pomyślenia jest, 
aby dobry gospodarz zakładu uzależniał 
swoją produkcję od jednego kontrahenta 1 
jego kaprysów. Najpierw sprawa z taczka
mi, teraz z wspornikami. Przecież u licha, 
można, nawet w tych warunkach produko
wać inne poszukiwane na rynku rzeczy. Po
dobne zakłady prywatne mają pełne ręce ro
boty i narzekają tylko na brak hlachv. któ
rej my mamy raczej pod dostatkiem. Tvm- 
czasem nasz Wydział Produkcji Ubocznej po
woli redukuje swój wydział metalowi-, mimo 
że przynosi on poważne zyski.

Rozumiem, że wprowadzenie mechanizacji, 
podnoszenie kwalifikacji i nabywanie wora- 
wy pozwala na zmniejszenie stanu załogi, 
ale nie mogę zrozumieć czy akurat tędy dro
ga do rozwiązania problemu. Wydaje się, że 
jest to najłatwiejsze wyjście z opresji. ’

Dlatego też, sprawa dojrzała do zasadni
czego zajęcia się produkcja uboczną. Bo cóż 
z tego, żs za tydzień znajdzie się iakieś więk
sze zamówienie, skoro po miesiącu czy 
dwóch nastanie ponownie okres przymuso
wego postoju.

Trzeba sobie jasno odpowiedzieć na py
tanie: czy produkcja uboczna ma perspekty
wy rozwoju, czy nie? Jeżeli nie. to dajmy 
sobie spokój z robieniem piecyków, taczek 
czy słupków ogrodzeniowych, a ludzi »kie
rujmy do produkcji surówki i stali. Nie mo
że powtarzać się więcej sytuacja, że robot
nicy nie maią pracy, a kierownictwo ratu
jąc się skreśla etaty.

Nie należy dodawać ile krwi nansują ner- 
mamentnie powtarzające się przestoje. Tvn 
bardziei. że i tak atmosfera w wydziale nie 
jest najlepsza. Odnosi się wrażenie, iż wszys
cy mędrkują, zamiast solidnie pracować i 
rozsądnie myśleć o przyszłości Wydziału. Za 
dużo czasu traci się na wzajemne rozrabia
nie. a za mało na konstruktywne myślenie i 
działanie. Nie skłamię, jeśli stwierdzę, że 
nrodukcja uboczna jest dz:ś jednvm z naj
bardziej skłóconych wydziałów. Jakoś ciągle 
nie mogą s'e tu dogadać: kierownictwo z za
łogą. z ZMS-em i odwrotnie.

Sytuacja w prod. ubocznej przypomina 
znane Dowiedzenie: i pocośmy jedli tę żabę? 
Sądzę jednak, że tragedia polega nie na tym 
że ją zjedzono, lecz na tym, że nie potraf
my jej strawić. Tylko szczegółowa analiza 
działalności wydziału i panujących w nin 
stosunków może doprowadzić do znalezienia 
właściwego lekarstwa na dolegliwe schorze
nia tego karlejącego organizmu.

J. ŻABICKT

Pi zed obchodem 10-lecia

Konkurs na piosenl. 
i wystawa gospodarc 

Każdy dzień zbliża nas do czerwca 
obchodzić będziemy niecodzienne I « 
święto: 10 lat Nowej Huty. W komik« 
chodu trwają gorączkowe prace. Wit' 

jeszcze do zrobienia, a tylko trzy *•  
czasu !

Mieszkańców naszej dzielnicy zainterK 
pewnością ogłoszony przez komitet koaW 
piosenkę o Nowej Hucie. Termin nrf" 
prac upływa z dniem 30 kwietnia Or. F 
dziane są nagrody pieniężne wet»«! ' 
ogólnokrajowych. Spodziewamy się. h < 
nicy konkursu opracują ciekawe te1’ 
skomponują przyjemną muzykę. Łaś» 
senki o naszej dzielnicy Jest niestety 
brak. Prace konkursowe należy pneijt« 
adresem: Biuro Komitetu Obchodu > 
Nowej Huty, ul. K. Marksa i, I p.

Ciekawie zapowiada się przygotswj« 
dni obchodu wystawa gospodarcza w * 
ku Zasadniczej Szkoły Zawodowej na « 
B-l. Zajmie ona kilkanaście sal, lącznkl 
stawą obrazującą dorobek szkoły M'*  
Wyniki nauki w szkole gospoda«’ 
dziewcząt ujęte będą w kilka działów. * 
tu fiożna zobaczyć różne rodzaje piees 
potraw mięsnych, krawiectwo i nowocne 
rządzenie miesz-kania. Zademonstrować 
staną sposoby odżywiania dzieci, «H1 
pracowników fizycznych, zasady iu><; 
przyjęć, kulturS życia młodych raattk ’

A teraz coś dla sportowców. W cuóe 
nia wspomnianej wystawy, zorganlto»» 
dsie wielka spartakiada uczniów ZSZ. 
się na nią: defilada sportowców, pokat r 
styki artystycznej dziewcząt, gimnasty*!  
rządowej chłopców', mecz piłki nożnej 1 
niorami „Wisły" oraz zawody w órt 
koszykówce, piłce ręcznej i lekkoatleiy"

Trzeba zaznaczyć, ź.e dużą trudnołć » I 
komitetu obchodu 10-lecia, stwarza o*'  
interesowanie mieszkańców przygotiwk 
do Jubileuszu. Wydane ulotki róe P^' 
spodziewanych rezultatów. Do tej por’ f 
nikt nie zgłosił się do komitetu, celt’ 
stępnlenia materiałów dokumentalnych ' 
stacl fotografii, pamiętników ltp. Prń?' 
my więc wszystkim posiadaczom cennl^ 
kumentów, że sekretariat obchodu 1*- |K 
dalszym ciągu czeka na materiały, któtt 
na składać codziennie w budynku P"" 
DRN.

Niedawno członkowie komitetu p«t: 
program obchodu premierowi CyrjnXK' 
wi, który plany te zaakceptował I pf 
swą pomoc. Rada Ministrów przydzieli 
Wiednie fundusze na nagrody dla now»#’ 
działaczy gospodarczych, kulturalnych 1 
łecanych. Zostaną oni odznaczeni w >*  
z 10-letnią pracą w Nowej Hucie.

szem plac. Przedstawione w 
krótkim rzucie fakty wpłynę
ły dodatnio na ostateczny wy
nik bilansowy, który zamyka 
się łączną sumą 378,9 min zł 
zysku.

AKUMULACJA
Historyczny przełom w za

kresie akumulacji nastąpił w 
sierpniu 1956 r. Osiągnięty 
zysk wyniósł wówczas skrom
ną kwotę 708 tys. złotych. 
Odtąd załoga komb natu za
częła spłacać do budżetu pań
stwa średki pieniężne wyloż< - 
ne na jej budowę oraz dal
szą rozbudowę. Zysk bilanso
wy wypracowany w roku 1958 
wyniósł 378,9 min złotych. Za
dania planowe zostały wyko
nane w 105.1 proc., a ponad
planowa akumulacja wynio
sła ponad 18.5 min złotych.

Zadania planowe w zakre
sie akumulacji wykonały i 
przekroczyły poszczególne za
kłady z wyjątkiem Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych, w 
którym zysk planowany został 
osiągnięty w 90,5 proc. Plano
wana akumulacja nie została 
wykonana w kwocie 7,6 min 
złotych z przyczyn niezależ
nych od Zakładu. Po wyeli
minowaniu wprowadzonej na 
przestrzeni ubiegłego roku 
podwyżki cen magnezytów Im
portowanych, zadania nakre
ślone planem zostałyby wy
konane. nawet przekroczone.

Na specjalne podkreślenie 
zasługują osiągnięcia Zakładu 
Wapienniczego w Czatkowi
cach, którego wyniki na po
czątku 1958, po włączeniu do 
kombinatu, pozostawiały wie
le do życzenia. Po przełama
niu piętrzących się trudności 
organizacyjnych, zamiast pla
nowanej straty 300 tys. zło
tych Zakład osiągnął zysk wy
noszący 11,7 min złotych. Dla 
obiektywnej oceny Wkładu 
pracy górników z Czatkowic 
trzeba wyeliminować wzrost 
cen sprzedaż}- kamienia wa
piennego. który wpłynął na 
polepszenie wyniku bilanso
wego o ca 11 min złotych. 
Fakt powyższy nie pomniej
sza jednak osiągnięć. ■ jakie 
miał Zakład w zakresie ob

niżki kosztów własnych. Wy
gospodarowany tą drogą zysk 
wyniósł za rok 1958 ponad 
700 tys. zl.

Rentownie pracował rów
nież Oddział Zaopatrzenia Ro
botniczego, przekształcony na 
jednostkę organizacyjną kom
binatu od 1 paździem ka uh. 
roku. Zysk CZR wyniósł 2.804 
tys. zł, co stanowi 182 proc, w 
porównaniu do planu. Zysk 
ten w pełnej wysokości, oo 
potrąceniu odpisu na fundusz 
zakładowy OZR (ca 230 '.’s. 
złotych), pozostaje w kombi
nacie i będzie przeznaczony 
na budowę nowej Wytwórni 
Wód Gazowych, wyposażenie 
wszystkich placówek żywie
nia zbiorowego w odpowied
nie urządzenia gastronomicz
ne oraz na modernizację 
posażenia Domu Wczasowego 
„Sanato“, barów, kiosków itp., 
a więc będzie służył pośred
nio do polepszenia warunków 
socjalnych, zgodnie ze wszech 
miar słusznymi założeniami 
tej jednostki organizacyjnej.

Wydział Produkcji Ubocz
nej z osiągniętego zysku 2 489 
tys. zł spłać 1 częściowo kre
dyty zaciągnięte na urucho
mienie produkcji, przeznacza
jąc 674,9 tys. zł w pełnej wy
sokości na fundusz zakłado
wy.

Ocena ogólna zysku bilan
sowego kombinatu wskazuje, 
że został on przekroczony je
dynie na skutek wykonania 
planu produkcji — 105.3 proc, 
i planu sprzedaży — 107.7 
proc. Wskaźnik rentowności 
wynoszący 11,9 proc, utrzy
mywał się na poziomie wskaź- 
n ka planowanego. W porów
naniu do roku 1957 nastąpił 
wzrost rentowności zaledwie o 
2.2 proc. Trzeba jednak jasno 
zdawać sobie sprawę, że moż
liwości przekroczenia planu a- 
kumulacji nie tylko drogą 
wzrostu ilości, ale poprzez ęcr 
prawę rentowności tkwiły i 
tkwią w dalszym ciągu w ob
niżce kosztów własnych. Za
dania na tym odcinku nie zo
stały jednak-wykonane.

c. d. n.

Rewizjonizm i dogmaty) 
(dokończenie ze str. I) 

naszej partii 1 osłabić ja na tyle, by móc przygotw# / 
e-ap". Właśnie dlatego tuby propagandy reakcyjnej 7^. 
rowane na wzmocnienie i rozszerzenie wpływów reWj¿; --- — ł — ■ J 

u 
ideologii sccJa|J2 

dzięki łwS i— ' 
jego "stare” i "wyświechtane tezy i postula y. Jak ideUi:«.,“ 
żuazyjnego parlamentaryzmu. frazes o integralnej dt— 
wrogość wobec dyktatury proletariatu, wobec leninowjy' 
cepcjl kierowniczej roli partii l p.

Rewizjoniści osłabiali państwo dyktatury proletaria u, / 
Stawiając mu postulaty demokracji integralnej, żaćaiąt ,: 
gry sil społecznych". Partia nasza swój stesunek w so:ałf,]' 
kracjl określiła dawno. Jeszcze w 1944 roku, gdy bralń? 
dzę. mówiliśmy: „nie ma wolności dla wrogow wolnofer 
szym hasłem jest demokracja dla ludzi pracy, dla zwoi*  
socjalizmu i tę demokrację rozszerzaliśmy na pods.awh, 
VIII Plenum. Partia odrzuciła i potępiła rewlzjcnlstyci., 
utorowania drogi do politycznej legalności dla sil biz

W pogoni za popularnością rewizjoniści wysuwali 
hasła socjalne i głosili różne anarchistyczne koncepcie 
cji socjalistycznej gospodarki, w istocie rzeczy wyroi 
elw systemowi socjalistycznego planowania 1 og 
własności w przemyśle. '

Rewizjoniści kierowali swe uderzenie w jedność obozu 
stycznego, w proletariacki internacjonalizm. Usiłowali 
rzystać odpowiednio uchwały VIII Plenum. z.-nieraf 
stworzenia Jak najlepszych warunków dla zacieśnienia 
terskiej przyjaźni między Polską a Związkiem Radzi-----
rozpętywania antyradzieckiej propagandy ' ~..... *
dzy nasze bratnie kraje.

Skuteczny odpór, jaki partia okazała 
wił niezbędny warunek dia ostatecznego 
tyzmu i sekciarstwa. Różne były czynniki. które rodzui 
dogmatyzm: oderwanie od mas, niezrozumienie nowjcb i< 
w naszym życiu 1 obawa przed nimi, niezdolność rozar.,- 
cyflkl rozwojowej naszego kraju 1 stąd kurczowe tnjsg' 
wzorów budownictwa socjalizmu powstałych w Innych 
1 warunkach — traktowanie marksizmu nie jako d 
łania, lecz jako dogmat 1 martwe formułki. Re 
wielu uczciwych, lecz ideologicznie słabych towar 
cla dogmatyków, którzy przez demagogiczną wrzawy 
wlali się jako rzekomo jedyni autentyczni obrońcy 
I komunizmu.

Dogmatyzm w teorii rodził sekciarstwo w polityce, s 11 
gólnoścl dążenie do rozstrzygnięcia głównie środkami ahj' 
cyjnymi sprzeczności w łonie mas ludowych, sprzętu*,  
można I trzeba rozstrzygać właściwą polityką I meted’- - 
nywania. Część dobrych towarzyszy — aktywis ów | tę, 
partii, którzy dziś z pełnym przekonaniem i oddaniem n 
politykę partii — w pewnym okresie szczególnego nułka, 
ków reakcji na partię i nieokiełznanej rewizjonistyczne) i. 
— uległa dezorientacji I zamknęła się w skorupie d:r- 
Jednak niezachwiana słuszność politycznej linii partii, 
ność zasadom marksizmu i przede wszystkim popart e •' 
polityki partii spowodowały, że towarzysze ci skerupę •.(*  
clii i stręmiowo wyrównali swój krok z partią.

Trzeba stwierdzić, że jeśli walka partii przeciw rewizj»F 
pomogła wyzwolić wielu aktywistów ze skorupy d-in-Kr' 
z drugiej strony, uwolnienie na VIII Plenum polityki 
dogmatycznych nawarstwień miało ogromne znaczenie i.1 
tecznośd naszej walki przeciw rewizjonizmowi. - •

Dziś możemy stwierdzić, że ideowa 1 organizacyjna 
partii została w zasadzie osiągnięta. Dawne spory 
partię i paraliżujące jej zdolność działania odbljalą się 
dalekim echem. Jedność partii, odbudowana i umce 
cesie konsolidacji jej szeregów, stanńwi wielką rd 
Jedność tę należy umacniać I nigdy w przyszłości ni« 
do jej naruszenia I osłabienia...

rwane na wzmocnienie 1 rozszerzenie ’ 
traktując go Jako silę obiektywnie soj > • niczą.

Rewizjoniści, szermując frazesem pscudolewicowości. 
wali najczęściej podstawowe elementy i 
tyzmu. traktując lak objawienie, często driekl s-e;

■n Radzlerti-i
1 wbijania l^e

:
rewizjonimci“ » 
przezwyciętena fi
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nJ ak wykonujemy pMlyczgmg wielu osiągnięć
Mlj» drugi tydzień realizacji 

.¿łanu marca. W planie tym »ze- 
:g wydziałów posiada bardzo po- 

hlyażnle zwiększone zadania pro- 
ukcyjne. Przyjrzyjmy się wiec 

Zjjik kształtowało się wykonanie 
helanu do dnia 11 bm. włącznie w 
Tłk>szczególnych asortymentach: 
’ ok» ogółem — IM proc., agtome- 
k?at — 113 proc., surówka — 1»! 

*roc., stal martenowska — 93 
roc. slaby — S0 proc., blachy 

° alcowane na gorąco — 93 proc., 
ł lachy walcowane na zimno — 
."1 proc., wyroby szamotowe — 10* * 
• <roc., wyroby zasadowe — 113 
irjroc., dolomit — SI proc., wapno 
■cl- łS proc., kamień wapienny lii 
trroc. Przejdźmy obecnie do anall- 
J‘.y pTacy poszczególnych wydzla- 
gl->w na przestrzeni ubiegłego ty- 
'arodnia.

wali 
snej 
nach 
przyszłości”.

Nowa kopalnia oparta 
całości na oryginalnych 
czach polskej myśli tcchn—zr.ej. 
głównie na hydromechanicznym, 
poziomym i pionowym transporcie 
węgla.
• Na Krajowych Targach Wio

sennych w Poznaniu zarejestrowa
no dotychczas 3 tys. umów ra 
łączną sumą ponad 933 min zł. 
Działająca na targach
Cen przyjęła Już penad 5C0 wnio
sków o ustalenie cen na 
tykuły. Pozytywnie załatwiona 233 
wniosków, głównie na nowe typy 
mebli produkowanych przez prze
mysł państwowy i spółdzielczy.
• W wojew. poznańskim trwa

ją już niemal we wszystkich po
wiatach wiosenne orki. W wojow. 
krakowskim 
nicą obsiano 
zwłaszcza w 
Tarnowska

• Przy
Nauk powstała specjalna grupa 
naukowa, która zajmuje się o- 
p-aco wywa niem metod zagropo- 

<1 arowanla pustyń.
Za czasów władzy ludowej w 

Chinach nawodniono ponad 63 
tys. hektarów oraz zalesiono o- 
koło półtora miliona 
rów pustynnych, 
pustynie zajmują 
terytoriom ChRL. 
liona kilometrów
• W związku z 

urodzin, prezydent 
Pieck nadał 
Grotewohlowt 
„Bohatera Pracy" 
go wybitnych zasług w dzl-edzl- 
n e budowy socjalizmu 1 rozwoju 
NRD.
0 Senat USA zatwierdził doda

tkowy budżet amerykańskiej a- 
gencji kosmicznej w wysokości 
iż.3S3.O3O dcl. Suma ta przzzr.s- 
czoiąa jest na przyspieszenie roz
woju projeKtów zdobywania ko- 
smrru.
0 Jak podaje prasa zagranicz

na cen. da Cauke i Adenauer 
mają udać się w najbliższym 
czasie do Waszyngtonu, celem 
p-zedystutowznla z prezydentem 
Eisenhowerem problemu Berlina i 
Niemiec.

Zakład Koksochemiczny, na 
Kutek systematycznego wykony- 
anla zadań dobowych, utrzymał 

*łę na dotychczasowym poziomie, 
parametry Jakościowe koksu wlel- 
■ .oplecowego utrzymywały się w 
_ opuszczalnych granicach. Aglo

merownia dzięki stałemu przekra- 
zaniu swoich zadań wypracowała 

t>,owalną nadwyżkę w produkcji 
■jt-glomeratu wynoszącą 11 tył. ton. 
a teallzacja zadań w wydziale Wlel- 
Wch Pleców przebiegała w zasa-
I złe bez większych zaburzeń. Ka 
•’ kutek dość równego biegu pleców 
’ wykonywania zadań dobowych z 
cewną nadwyżką Wielkie Piece 
Znajdują się do dziś powyżej pła- 
t u.
Bi W Stalowni w ostatnich dniach 

ytuacja uległa znacznej popra- 
5ąie. W związku z wykonywaniem 
,.,adań dobowych zmniejszył się 
poważnie niedobór w planie mle- 
nięcrnym i należy sadzić, że w 
"Hągu najbliższych dni zaległość 
1;Ia zostanie zlikwidowana. Najgo- 
'zej przedstawia się sytuacja w 

*"Vaicownl-Zgniataczu, gdzie zada
nia dobowe na ogół nie są wyko- 
, lywane. Powoduje to trudności 
O.vsadowe w Walcowni Gorącej 

iłach i hamuje poważnie pracę 
ego wydziału. Walcownia Gorąca 

"Iłach spadla w ubiegłym tygod- 
pllu poniżej p'anu z powodu bra- 

materiałów do wysyłki.
ednak wszelkie dane ku 
eby w najbliższym czasie 

pić powstałą zaległość w 
,‘nleslęcznym. Walcownia
Jlach stopniowo nadrabia zaleglo- 
i-ci w planie I w chwili obecnej 
ueoslada już bardzo minimalny 
iledobór, który powinien być 
skrótce wyrównany.

II Zakład Materiałów Ogniotrwa
łych posiada poważne niedobory

w produkcji dolomitu 1 wapna, 
»powodowane awaryjnym posto- 
lem pieców do’omltowych w po

przednim tygodniu oraz brakiem 
łaagonów wapnlarek do załadun
ku i wysyłki wapna. Nledobory 
,je są stopniowo nadrabiane I 
arzy odpowiedniej mobilizacji za

łogi mogą być wyr.ównane.
Mgr JAN KSIENIEWICZ

sa 
temu, 

nadro- 
planic 
Zimna

1 (1ÍIÍ1 WkÓ! M 
; IUUU Tysiąclecie
« W ciągu minionego tygodnia 
«urna na koncie funduszu bu
dowy szkoły w Piwnicznej- 
'Zdroju urosła do wcale po
ważnej kwoty 55.143,51 zł. Naj
miększy udział posiada w tym 
tpsloga Stalowni, która wpła
ciła prawie połowę tej kwoty. 
¿ 26.996.89 zł zebranych w 
Stalowni — 25.012,89 zł po
dchodzi od pracowników fizy
cznych tęgo wydziału i 1984 
■?ł od pracowników umysło
wych. Na drugim miejscu u- 
plasowała się załoga Wydzia
łów Głównego Mechanika. Ze
brała ona do tej pory kwotę 
13.4'9 zł, z czego 12.966 zł 
wnieśli pracownicy fizyczni. 
Zarząd hut?, który do nieda
wna znajdował się na jednym 
Jz ostatnich miejsc, przekazał 
’óia kento budowy szkoły kwo- 
*tę 4880 zł.
, Wiadomość spoza terenu hu- 
,ty: załoga Zesławickich Za
kładów Ceramiki Budowlanej 
,w Nowej Hucie przepracowa
ła wolną od pracy niedzielę 8 
¡bm.. przekazując należność za 
■pracę w kwocie 3624 zł na 
rkonto budowy szkół Tysiącle
cia Państwa Polskiego. Tym 
'samym załoga dała dodatkowo 
'państwu 50 tys. szt. cegły o 
’wartości około 30.000 zł.

A teraz o tych, którzy wloką 
•ię w cęcnie zb'órkl, o załogach 
klóte nie wpłaciły jeszcze ani 

.grosza, Ink wpłaciły śmiesznie nl- 
, zkle kwoty. Do wydziałów tych 
I należą: Aglomerownia, Wielkie 
Piece. Walcownie, Zakład Kokso
chemiczny.

Wz waray do szlachetnego 
współzawodnictwa z najlepszą 
w tej chwili załogą Stalowni! 

j.d.

Newo wybrana Rada Robotnicza
przystąpiła do pracy

Ostatnim akordem akcji wyborczej do Rady Ro
botniczej było w naszej 
posiedzenie Rady, na 
Prezydium. Posiedzenie 
działek 8 bm.

W- imieniu organizacji związ
kowej huty, która zajęła 

się przygotowaniem i przepro
wadzeniem wyborów", złożył 

sprawozdanie z akcji wybor
czej przewodniczący Rady Za
kładowej tow. Jan Stefanik. 
Stwierdził on, że udział w 
wyborach załogi huty i dy
skusja w czasie narad wydzia
łowych. na których wysuwa
ni byli kandydaci, świadczy o 
dużym zainteresowaniu pracą 
Rady. Oby zainteresowanie to 
i troska towarzyszyły Radzie 
nie tylko w pierwszych dniach 
i tygodniach, ale w całej jej 
kadencji, we wszystkich pra
cach podejmowanych przez 
Samorząd Robotniczy huty.

Po dyskusji zgłoszono sporo 
meldunków o zobowiązaniach 
na cześć III Zjazdu PZPR. Do
datkowe. cenne zobowiązanie 
zgłosił jako pierwszy przed
stawiciel Stalowni tow. Aloj-

J
Ir5 *

Jak realizujemy 
Ciyn Zjazdowy? 
Największy sukces w reali

zacji czynu zjazdowego odno
towała dotychczas załoga A- 
glomerowni. Do końca lutego 
wyprodukowała ona ponad 
plan 16,3 tys. ton spieku, a w 
w ciągu 11 dni marca dalsze 
11 tys. ton, co łącznie wynosi 
27 tys. ton. Wyniku tego ser
decznie gratulujemy.

Załoga Stalowni, jak wia
domo. podjęła się wyproduko
wać do końca br. dodatkowo 
30 tys. ton stali. Przy końcu 
lutego mieli stalownicy na | 
koncie zobowiązania około i 
2600 ton. obecnie ilość ta nie
co stopniała i wynosi 2100 ton. 
Mamy jednak nadzieję, że spa
dek jest tylko przejściowy. 
Warty zjazdowe z pewnością 
przyczynią się do terminowe
go wykonania części zobowią
zania przypadającego na ma
rzec.

Bez sukcesu w realizacji 
czynu zjazdowego znajduje się 
załoga Walcowni-Zgniatacz. Z 
nadwyżki wynoszącej około 1.5 
tys. ton kęsisk przy końcu lu
tego pozostał niedobór sięga
jący 8 tys. ton. A więc — po
trzeba będzie zdwojenia wy
siłków dla nadrobienia tych 
zaległości i wykonania czynu 
zjazdowego.

3.5 tys. ton blachy gorąco 
walcowanej zobowiązali się 
wyprodukować ponad plan I 
kwartału br. nasi walcownicy. 
W tej chwili nadwyżka, wyno
sząca przy końcu lutego 2809 
ton. zmalała wprawdzie do 
około 1,5 tys. ton. ale czasu 
pozostało jeszcze pół miesiąca. 
Wystarczy go zapewne do cał
kowitego wykonania zobowią
zania.

Wielkopiecowniay postano
wili wyprodukować w marcu 
2 tys. ton surówki ponad plan 
i zaoszczędzić 3 tys. ton koksu. 
Do 11 bm. nadwyżka wynosi 
około 800 ton, natomiast keksu 
zaoszczędzono już w tym ro
ku prawie 9,5 tys. ton.

Widok na tereny kombinatu Huty im. Lenina

energetyków hutniczych
W najbliższą- czwartek, tj. 

19 tm. w Hucie im. Lenina 
(sala konferencyjna nr 157, 
budynek „Z", godz. 10) od
będzie się narada energety
ków hutniczych. W spotkaniu 
udział wezmą przedstawiciele 
Zjednoczenia Hutnictwa Żela
za i Stali, Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie oraz 
pracownicy energetyczni Hu
ty im. Lenina i hut śląskich. 
Porządek dzienny narady 
przewiduje: referat ..Nowocze
sne agregaty energetyczne w 
hutnictwie polskim“, który 
wygłosi zastępca Gł. Ensrge- 
t ka mgr inż. Antoni Mare- 
czek, craz dyskusję nad refe
ratem i zwiedzenie Kombina
tu.

hucie pierwsze 
którym zostało 
to odbyło się

plenarne 
wybrane 

w ponie-

Oto jego

ponad- 
wynosi

Pieców'

zy Grabczyński.
tekst:

— „Po przedyskutowaniu 
naszych możliwości postana
wiamy uczcić III Zjazd Par
tii 30.000 ton dodatkowej sta
li, którą wyprodukujemy po
nad roczne zadania planu. 
Wartość ponadplanowej pro
dukcji rocznej wyniesie ok. 
45.000.000 zł.

Do podjęcia dodatkowych 
zobowiązań wzywamy inne 
wydziały huty, zwłaszcza 
Wielkie Piece, Walcownię- 
Zgniatacz i Walcownię Gorą
cą Blach!”

Na odzew nie trzeba było 
długo czekać. Załoga Walcow
ni Blach, która podjęła się 
najpierw wyprodukować 1,5 
tys. ton blachy, rozszerzyła 
zobowiązanie do 3,5 tys. ton 
blachy. Wartość tej 
planowej produkcji 
ok. 9.000.000 zł.

Załoga Wielkich 
wyprodukuje w czynie zjaz
dowym ponad plan marca 
2.000 ton surówki i zaoszczę
dzi dodatkowo 1.000 ton kek
su. tj. łącznie 3.000 ton koksu.

Kolejnym punktem porząd
ku dziennego była uroczystość 
złożenia ślubowania przez 
wszystkich nowo wybranych 
członków Rady Robotniczej. 
Po niej odbyły się wybory 
przewodniczącego Rady Ro
botniczej, sekretarza i człon
ków Prezydium Rady.

Zgłoszono następujące kan
dydatury: na przewodniczą
cego Rady tow. Antoniego Ko
mórkę. na sekretarza, tow. 
mer Jana Chomę i na człon
ków Prezydium: Ignacego 
Warkowskiego, Stanisława 
Stramę, Zygmunta Kuchar
skiego, Karola Biedronia, Je
rzego Chećkę, Romana Ser- 
wońskiego, Zbigniewa Stryka,
»■■'««■•»■■■■■■■■■•■■■■■■»■»■■■■■■■■■■»■■■»■■■•■■■■■•■■■■a

Uczestnicy pierwszego dnia obrad
mówią o III Zjeździ««

Parę dni temu odbyło się 
spotkanie aktywu partyjnego 
huty z uczestnikami pierwsze
go dnia obrad III Zjazdu tow. 
tow. Stefanikiem — przewod
niczącym Rady Zakładowej 
Kombinatu i Wiśniewskim — 
sekretarzem KZ ZK.

Opowiedzieli oni o wielkim 
wrażeniu, jakie wywarł na 
nich III Zjazd. Z naciskiem 
podkreślali ogromną powagę 
obrad III Zjazdu. Przez cały 
czas słuchania referatu Wła
dysława Gomułki na sali pa
nowało niezwykłe skupienie. 
Delegaci i zaproszeni goście 
żywo reagowali na problemy 
poruszane w referacie. Do 
serc trafiały szczególnie ta
kie sprawy jak: kwestia na
szych granic zachodnich prob
lem roli partii w zakładzie pra
cy, sprawa stosunków między 
Państwem i Kościołem itd. De-

Ale- 
lista

Władysława Czubaja, 
ksandra Antosza. Ta 
kandydatów została przyjęta 
jednomyślnie. W wyniku wy
borów powołano następujący 
skład Prezydium Rady Robo
tniczej:

PRZEWODNICZĄCY RADY 
— ANTONI KOMORKA, SE
KRETARZ — MGR JAN 
CHOMA, CZŁONKOWIE PRE
ZYDIUM — Ignacy Warkow- 
ski, • zastępca Kierowni
ka Wydziału Pieców Koksow
niczych ZK. W hucie pracuje 
od 1953 r. Stanisław Strama, 
kierownik formierni i wykań- 
czalni w Wydziale Odlewnie, 
Zygmunt Kucharski, pracow
nik Siłowni. W hucie pracuje 
od 1953 r Karol Biedroń, pra
cownik Transportu Kolejo
wego. W hucie pracuje od 
1953 r. Jerzy Chećko, nagrze- 
wnicowy Wielkich Pieców. W 
hucie pracuje od 1954 r Ro
man Serwoński, brygadzista 
ślusarzy suwnic w Stalowni, 
Zbigniew Stryk, ekonomista 
Walcowni Ciągłej Blach na 
Gorąco, Władysław Czubaj, 
pracownik Walcowni Zimnej 
Blach. W hucie pracuje od 
1952 r., Aleksander Antosz, 
pracownik ZMO, w hucie za
trudniony cd 1952 r.

Prezydium Rady Robotni
czej HiL Uczy łącznie 11 osób, 
przy czym ponadto w jego 
skład wchodzą: sekretarz KF 
PZPR, przewodniczący Rady 
Zakładowej i sekretarz KF 
ZMS. Reprezentowane w nim 
są poprzez przewodniczących 
wszystkie wydziałowe rady 
lobotnicze huty za wyjątkiem 

Zakładu 
i 

rad Aglomerowni, 
Produkcji Ubocznej 
Czatkowice.

W czasie obrad 
podjęto uchwałę w 
uczczenia czynem produkcyj
nym III Zjazdu PZPR oraz 
postanowiono przesłać depeszę 
z pozdrowieniami dla Zlazdu. 
powiadamiając jednocześnie o 
podjęciu dodatkowych zobo
wiązań produkcyjnych.

Jd

ZW

Plenum 
sprawie

gacja nowohucka ze szczegól
ną uwagą słuchała tych fra- 
gmeńtów referatu, gdzie mo
wa jest o niektórych proble
mach Kombinatu.

— Z każdego słowa Włady
sława Gomułki — podkreślali 
uczestnicy pierwszego dnia 
obrad — biła szczera prawda 
o naszej rzeczywistości i wiel
ka troska o jej przyszłość. At
mosfera obrad świadczy o ran
dze III Zjazdu. Towarzysze 
podkreślali bardzo serdeczne 
przyjmowanie przez wszyst
kich delegatów tow. Wiesła
wa. Cieszy się on ogromną 
popularnością. I jeszcze jedna 
rzecz, która szczególnie daje 
się odczuć to wielkie zainte
resowanie Zjazdem 
zagranicznych a 
KPZR i KP Chin.

delegaci 
zwłaszcza

Nowy przewodniczący Rady Robotniczej
Tow. ANTONI KOMOR

KA rozpoczął pracę w hu
cie po odbyciu zasadniczej 
służby wojskowej w 1952 
roku, 
dziale

Pracował w Wy- 
Transportu Samo

chodowego najpierw jako 
uczeń tokarski, później j1-

ko samodzielny tokarz. W 
rok później przeszedł do 
niełatwej pracy na niwie 
wychowawczej. Pełnił obo-

Zgodnie z uchwałą instancji 
dzielnicowej ZMS, młodzie! 
Nowej Huty podjęła na okres 
Zjazdu warty produkcyjne. I 
tak na przykład zmiany mło
dzieżowe Ruska. Stolarskiego 
i Wójcika obsługujące piec 
martenowski nr 2 w Hucie im. 
Lenina oraz zmiany Kosztyły,

Radni oczekają
wyborców

Swego czasu informowaliś
my naszych czytelników o ini
cjatywie Klubu Radnych przy 
Hucie im. Lenina, który w 
celu nawiązania bliższego kon
taktu z wyborcami postanowił 
zorganizować dyżury radnych. 
Do tej pory odbyło się już kil
ka takich dyżurów. Niestety 
na razie frekwencja wybor
ców jest raczej mała. Czyżby 
w naszej dzielnicy wszystko 
było w porządku? Chyba tak 
nie jest. Ileż to razy narze
kamy na tc i owo, co mogłoby 
bvć usunięte dzięki interwen
cji naszych przedstawicieli 
terenowej władzy — radnych.

Nie chodzi jednak tylko o 
sprawy osobiste i prywatne 
(na przykład problem miesz
kań. z którym wyborcy naj
częściej zgłaszają się do rad
nych prosząc o pomoc), lecz, 
przede wszystkim o sprawy 
natury ogólniejszej, społecz
nej, jak: zaopatrzenie Nowej 
Huty w artykuły pierwszej 
potrzeby, praca Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkal
nych, Milicji Obywatelskiej 
Służby Zdrowia, Zakładów Ga
stronomicznych. w ogóle ca
łej administracji Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowc-i 
w Nowej Hucie.

Uwagi wyborców pomogą rad
nym w naprawianiu Istniejącego 
jeszcze tu 1 ówdzie zła. Przypo
minamy więc wszystkim wybor
com a w pierwszym rzędzie wy
borcom Z Huty 
dyżury radnych 
każdą środę po 
w lokalu Rady 
godz. 13—17. 

wiązki wychowawcy w Do
mu Młodego Hutnika, do
jąc się poznać młodzeiy 
jako jej szczery i oddańj 
przyjaciel.

IV r. .1955 wrócił do pra
cy produkcyjnej na terenie 
huty. Objął sanowisko 
starszego wsadowego ni 
piecach grzewczych w Wal
cowni - Zgniatacz. Z pra
cy zawodowej wywiązywał 
się na wszystkich wymie
nionych stanowiskach — 
wzorowo, ku pełnemu zado
woleniu kierownictwa.

Przez wiele lat pełni i 
pełni odpowiedz:alne fun
kcje w organizacjach spo
łecznych. Jest aktywnym 
działaczem partyjnym, od 
kilku lat członkiem KD 
PZPR w Nowej Hucie. Peł
nił funkcję sekretarza or
ganizacji partyjnej w Wy
dziale, był członkiem egze
kutywy.

Pałczyńskiego 1 Łyczcka z 
pieca nr 8, podejmując warty 
produkcyjne, postanowiły u- 
trzymać bezawaryjność pro
dukcji i skrócenie napraw bie
żących pieców. Warty produk
cyjne, które odznaczają slą 
szczególną mobilizacją w 
pracy, pomogą młodym robot
nikom iv realizacji zobowiąza
nia podjętego dla uczczenia III 
Zjazdu Partii.

Jak wiadomo, zmiany mło
dzieżowe ze Stalowni mają 
dać do końca br. 9 tys. ton 
ponadplanowej produkc.il. 
Warty produkcyjne podjęła 
także zmiana młodzieżowa 
Odlewni Staliwa.

Sląsey projektanci 
projekt na wskróś 
kopalni węgla w 
k. Rybnika, tzw.

opraoo- 
norvocze- 
Leezczy- 
„kopaln!

będzle w
zdób:—

Komls-a

ndwe »r-

1

owsem i jz-ą psze- 
już znaczne obszary, 
powiecie Dąbrowa 
Tarnów.

im. Lenina, że 
odbywają się w 
1-szym i 15-tym 
Kombinatu od

Ch.ńsklej Akademii

l-.a obszs-
Jak wiadomo 

około 11 proc, 
t.j. ckolo ml- 
kwadratowyeh.
55-tą rocznicą 
NRD Wilhelm

premierowi 
zaszczytny 

■ w uznaniu je-

Otto 
tytuł
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MIESZANKA KULTURALNA
■ ROZMOWA Z RYSZARDEM KO

TASEM, AKTOREM TEATRU 
LUDOWEGO

W Klubie MPiK było pusto i ci
cho. Godzina 12,05. Wchodzi Ryszard 
Kotas. Siada. Jest miły nastrój. Za
czynamy rozmawiać.

_  Gdzie kończył Pan studia ak
torskie?

— Ukoń
czyłem kra

kowską 
PWST w 

1953 r. Bar
dzo dużo za
wdzięczam 
opiekunowi 

mojego kur
su J. Kali
szewskiemu. 
Kaliszews

ki to nie 
tylko znako
mity aktor 
ale i świet

ny pedagog. Potrafił wzbudzić w 
swoich uczniach pasję indywidual
nych poszukiwań. Każdy z nas przy
gotowując jakąś nową rolę, musiał 
dać coś z siebie, coś nowego, orygi
nalnego i co najważniejsze własne
go.

— Gdzie i w czym Pan debiuto
wał? Jakie są Pańskie ważniejsze 
role i nad czym Pan obecnie pracu
je?

— Debiutowałem w teatrze kiele
ckim w sztuce J. Warmińskiego 
„Zwycięstwo“. Poza tym w Kiel
cach grałem jeszcze Buruna w „Po
emacie pedagogicznym" Makarenki, 
Franka w „Profesji pani Warren" 
Shawa i kelnera-szpiega w „Domku 
z kart“ Zegadłowicza. Po zaangażo
waniu się do Teatru Ludowego gra
łem rolę Murzyna w ..Myszach i lu
dziach“ Steinbecka. Filipa w „Bo
haterze naszego świata“ Svgne‘a, 
Filipa Pobożnego w ..Imionach wła
dzy" i Ficzura w „Lilliomie“ Molna- 
ra. Obecnie pracuję nad rolą Kaliba- 
na w „Burzy“ Szekspira, którą przy
gotowuje Krystyna Skuszanka, oraz 
nad rolą Murzyna w „Myszach i lu
dziach“ Steinbecka. Utwór ten zno
wu wchodzi do naszego repertuaru.

— Oprócz aktorstwa zajmuje się 
Pan również reżyserią?

— Reżysowałem dotychczas „Świe
cznik“ Musseta. Nie była to całkiem 
samodzielna praca. Pomagała mi K. 
Skuszanka. ., . .

— Proszę nam powiedzieć kilka 
szczegółów o pracy teatrzyku „Wi
dzimisię“, którego Pan 
rem.

— „Widzimisię“ jest 
kiełkowym plastyków, 
pełnie zrozumiałą jest, 
ten najwięcej uwagi poświęca stro
nie plastycznej. Staramy sie dzia
łać na widza przede wszvstkim po
przez ruch i barwę. Spektakl jaki 
obecnie idzie w „Widzimisię" to 
„Skoczek-Toczek".

— Jak Pan ocen!a działalność Te
atru Ludowego? Czy zdaniem Pana 
Teatr ten przyjął się w 
cie?

— Zdecydowanie tak. 
dowy ma obecnie swoją 
nowohucką, wierną i lubiącą swój 
teatr. W dużym stopniu opinię na
szemu teatrowi wyrobiły sukcesy 
zagraniczne. Ludzie nagle zauważyli, 
że mają w swoim mieście coś war
tościowego i niemalże sławnego. 

jest reżysc-

teatrem ku- 
Rzeczą z ił
że teatrzyk

Nowej Hu-

Teatr Lu- 
publiczność

Trzeba szczerze powiedzieć, że na
wet snobizm miał w pewnym stop
niu jakiś wpływ na wzrost popular
ności Teatru Ludowego?

— Jacy są Pańscy ulubieni akto
rzy?

— Za aktora kongenialnego uwa
żam Gustawa Holoubka. Drugim 
moim ulubionym aktorem jest Ed
ward Raczkowski. Jeśli chodzi o 
aktorów zagranicznych, to za rewe
lację uważam Jamesa Deana, któ
rego jeden film oglądałem w Paryżu. 
Nrestety coraz częściej do Deana 
podchodzi się jako do zjawiska, bada 
się socjologiczne aspekty „sprawy 
Deana“, natomiast niewiele osób za
uważa, że reprezentował on niesły
chanie wrażliwe, świeże 1 napraw
dę wielkie aktorstwo.

— Czy ma Pan jakiś ulubiony ut- 
twór literacki?

— Moi ukochani pisarze to Dosto
jewski, Conrad, Faulkner i Stein- 
beck. Jestem zdania, że obecnie 
najwspanialszą i najpotężniejszą li
teraturę reprezentuje Ameryka.

— A teraz ostatnie i najoryginal
niejsze pytanie: jakie jest Pańskie 
hobby?

— Rozmowy, dyskusje i prawienie 
złośliwości.
■ WYSTAWA FOTOGRAFII PRA

SOWEJ W KLUBIE MPiK
Od lutego otwarta jest w Klubie 

MPiK wystawa fotografiki praso
wej. Jest to tylko fragment dużej 
wystawy jaka była niedawno w 
Warszawie. Ale i ta niewielka czą
stka zdjęć zawiera cały szereg in
teresujących prac.

Trzeba od razu zaznaczyć, że fo
tografia prasowa posiada wiele cech 
charakterystycznych tylko dla niej. 
Robiona przeważnie na gorąco, czę
sto przy użyciu lampy błyskowej, co 
na pewno w jakiś sposób upraszcza 
zadanie, jest przeciwieństwem fo
tografii artystycznej wypracowa
nej i głęboko przekontemplowanej. 
Może niewłaściwie został tu użyty 
termin „fotografia artystyczna”, po
nieważ trudno niektórym zdjęciom 
prasowym odmówić dużych warto
ści artystycznych, ale chodziło r.ii 
o rozgraniczenie dwóch typów zdjęć 
tak bardzo różniących się od siebie. 
Na wystawie zwracają uwagę dwa 
znakomite portrety ,a mianowicie 
„Toruńska przekupią” O. Gołdyń- 
skiego i „Tacy jesteśgiy" L. Dualeya 
(nota bene jest to portret gwiazdy 
Piwnicy i kabaretu „Centuś" — 
Barbary Nawratowicz). Inne zdjęcie 
Dudleya „IV ślad za siecią" — to 
niesłychanie dynamiczny obraz po
łowu ryb.

Znanego twórcy wielu okładek 
„Przekroju” Wojciecha Plewińskie
go — „Neapol”, to znakomite stu
dium środowiskowe .Dobrą kompo
zycją odznacza się inne zdjęcie te
go samego autora, mianowicie „We
necja”. Twórcą miłego i dowcipne
go zdjęcia „Zabawa w paski” gdzie 
pozują Barbara Kwiatkowska i ze
bry jest Marek Holzman.

Interesująco przedstawia się rów
nież dział fotografii sportowej. Po
stacie oszczepnika czy bramkarza 
pełne są takiej dynamiki ,że wydo
ją się niemalże wyskakiwać ze zdję
cia.

Wszystkim naszym Czytelnikom 
gorąco polecam obejrzenie tej wy
stawy. Naprawdę warto. '

(R. T.)

Z odwiedzinami u dyrektora ZSi
¡Michała OsiGchiegn

Dvr. Michał Osiecki, to jeden z tych wielkich przyjaciół mło
dzieży, którzy nie potrafią dłużej zatrzymać się nad tematem me 
związanym ze swą pracą. O sprawach wychowania młodzieży po
trafi z właściwym sobie zapałem dyskutować całymi godzinami. 
Od początku istnienia Nowej Huty, wszystkie swe siły poświęca 
emu zagadnieniu. Kocha młodzież i wierzy w nią. Wyznaje za-.a- 
dę, że młodzi są dobrzy, a jeżeli postępują źle, to tylko z wiuy 
dorosłych, rodziców, opiekunów. Ta wiara w przyszłość młodzieży, 
•o jeden z głównych rysów charakteru świetnego pedagoga i psy
chologa, jakim jest dyrektor Osiecki.

ki” przeciągnęło się do 
dżin...
• — Nic nie szkodzi. A pros-, 
miętać o budowie szkoły dia £ 
cząt, bo ta sprawa bardzo le 
na sercu...

Rozmawiali 
DANUTA RYBAR

KALEJDOSKOP

— Panie dyrektorze, mam na
dzieję, że i mnie poświęci pan poi 
godzinki czasu... Mamy wywiadzik...

— Świet
nie się skła
da. Właśnie 
chciałem 
prosić o 
poruszenie 
w prasie 
pewnej 
sprawy. 

Wysunąłem 
mianowicie 
propozycję 

budowy w 
Nowej Hu- 

ogrom- 
szkoły 
dziew

cząt. Byłby 
to nasz czyn 

1000-lecie Państwa Polskiego. 
Szkoła pomieściłaby 600 uczennic i 
miałaby takie wydziały, jak gospodar
czy, krawiecki, gastronomiczny, e- 
konomiczny. Plac jest, obok naszej 
szkoły, w stronę zalewu. Obok go
towe już boisko sportowe. A fundu
sze? Właśnie rozmawiałem na ten 
temat z dyrektorem DBOR mgr Ko- 
romblem. Środki finansowe, to po 
prostu oszczędności z pomysłów ra
cjonalizatorskich naszych inżynie
rów, a więc ojców przyszłych uczen
nic. Oni również sporządziliby do
kumentację budynku. A moi chłop
cy chętnie zajęliby się wykonaw
stwem. Mam tu przecież wszystkich 
fachowców, jacy potrzebni są na 
budowie. Sprawa ta (nie tylko mo
im zdaniem!) zasługuje na szerokie 
poparcie społeczeństwa. Proszę tyl
ko pomyśleć, gdzie mają się uczyć 
nasze dziewczęta? Liceum Ogólno
kształcące jest w stanie przyjąć ’ch 
rocznie zaledwie 80, nasza szkoła 
gospodarcza mniej więcej tę samą 
liczbę. A reszta? Do średnich szkół 
krakowskich bardzo trudno sie do
stać z powodu przepełnienia. W tel 
sytuacji, budowa dużej szkoły dla 
dziewcząt jest potrzebą palącą.

— Napiszemy o tym na pewno i 
mam nadzisję, że projekt ten zosta
nie zrealizowany. Wysuwa pan 
przecież bardzo przekonywujące ar
gumenty, z którymi DBOR powinna 
się liczyć. Ale i pan dyrektor posia
da u siebie szkołę gospodarczą. Czy 
można dowiedzieć się o niej czegoś 
ciekawego?

— „Moja1' szkoła gospodarcza Ist
nieje drugi rok. Cieszy się dużym 
zainteresowaniem dziewcząt, któ
rych w tej chwili mamy tu 130, a 
liczba ta wzrośnie w roku przyszłym 
do 200. Nauka trwa trzy lata i o

bejmuje nie tylko naukę gotowania 
i szycia, ale także inne przedmioty, 
jak np. towaroznawstwo i księgo
wość. Dziewczęta wiele się już nau
czyły i będą z nich z pewnością 
wzorowe żony. Przyjmują nawet za
mówienia na pieczenie ciast, mięsa, 
robią smaczne sałatki...

— O ile mi wiadomo, to szkoła 
prowadzi szeroką pracę wychowaw
czą wśród uczniów. Na czym ona 
polega?

— Staramy się jak najściślej 
związać młodzież ze szkołą. W tym 
celu stworzyliśmy kąciki zaintereso
wań, jak fotograficzny, radiowy, 
mamy własną orkiestrę, chór i ba
let. Od kwietnia uruchomimy stole 
kino z wieczorami dyskusyjnymi. 
Dla dziewcząt zorganizowaliśmy ze
spól robót ręcznych, w którym pod 
nadzorem instruktorki nasze uczen
nice szyją odzież lekką, wykonują 
lalki dla Dziecięcego Domu Kultu
ry itp. Zajmują się także hodowlą 
kwiatów.

— To wszystko bardzo piękn:e. 
Młodzież właściwie posiada wszyst
ko, co może ją zainteresować. Cie
kawi nas, jak pracują pana absol
wenci, zatrudnieni w kombinacie? 
Czy zakłady pracy są z nich zado
wolone i czy chłopcy nadal utrzy
mują kontakt ze szkołą?

— Absolwenci naszej szkoły pra
cują w zasadzie bardzo dobrze. Nie
stety ze sprawą wychowawczą nie 
jest najlepiej. Zakłady powinny 
kontynuować pracę wychowawczą 
rozpoczętą w szkole. Jeżeli intere
sują się „moimi“, chłopcami od stro
ny życia prywatnego, to nauki o- 
trzymane w szkole nie idą na mir- 
ne. Czy moi byli uczniowie utrzy
mują ze mną koątakt? Z przyjem
nością stwierdzam, że wielu z nich 
odwiedza mnie, nawet ci już żonaci 
i obarczeni potomstwem. Sprawia 
mi to ogromną satysfakcję, że chłop
cy pamiętają o szkole.

— To rzeczywiście bardzo przyz
iemne. Jcfk wynika z naszej rozmo
wy i obserwacji, szkoła postawiona 
jest na dobrym poziomie. Ale z 
pewnością są również pewne trud
ności, które niestety występują 
wszędzie...

— Jeśli chodzi o samo nauczanie, 
to zasadniczo nie napotykamy ra 
większe przeszkody. 65 ’ pedagogów 
pracuje niezwykle ofiarnie, a wyni
ki są coraz lepsze. Naszą największą 
bolączką jest nieukończenie do tej 
pory warsztatów dla szkoły, bu
dowanych od roku... 1952. Najwyż
szy czas, aby tę pracę pchnąć wresz
cie naprzód.

— Dziękuję bardzo za udzielone 
mi informacje. Nasze „pół godzin

Sycylijskie wakacje'1
nad Jeziorem Rożnowskim
Optymiści twierdzą, że właściwie nie ma 

co czekać do 21 marca, gdyż wiosna 
na przekór kalendarzowym regułom już 

nadeszła. Pesymiści, na wszystkie wiadomo
ści o nadlatujących ptakach, o pokazujących 
się przebiśniegach i sasankach — mają jed
ną tylko odpowiedź: za wcześnie kwiatku, 
za wcześnie, jeszcze północ nieraz śniegiem 
„dmuchnie“. Tak czy inaczej, jeśli nie praw
dziwą wiosnę, to przynajmniej przedwiośnie 
już mamy.

Z okazji tej chciałbym poruszyć pewien 
problem, który im dalej w wiosenne, marco
we dni, a później — kwietniowe i majowe, 
nabierać będzie coraz większego znaczenia. 
Chodzi mi o organizację tzw. świątecznego 
wypoczynku po pracy. Jest akurat pora nad 
tym wszystkim podyskutować, rozważyć co 
mogliśmy zrobić już wcześniej, a czego nie 
zrobiliśmy, słowem trzeba póki czas „ru
szyć głową".

Zacznijmy od tego, że jeśli chodzi o pla
ny i projekty, ubiegły rok był w nie nader 
brzemienny. Pamiętam, że plany w zakresie 
zorganizowanego wypoczynku świątecznego

dla załogi Huty były wprost imponujące i 
można im było tylko z radością przyklasnąć. 
Snuła je przed załogą b. Rada Zakładowa 
w ub. roku. Czegóż to miało nie być ho ho 

ośrodek campingowy nad malowniczym 
brzegiem Jeziora Rożnowskiego, chatki, na
mioty, barak gospodarczy, oujei ...
prowadzony przez OZR, a nawet wypożyczal
nia kajaków. Ośrodek miał posiadać dosko
nałe połączenie autobusowe czy samochodo
we z Hutą. Słowem, dojazd na miejsce na
szych hutniczych „Sycylijskich wakacji", w 
sobotę po południu i powrót w niedzielę wie
czór — nie stanowiłby żadnego problemu. 
Nocleg — w chatkach czy namiotach, przy 
czym można by w ośrodku spędzać cały urlop. 
Wszystko oczywiście za pewną odpłatnością’, 
która gwarantowałaby nawet ewentualną 
rentowność ośrodka.

Piany wydawały się proste i realne. Ko
szty ich wcielenia w życie również nie prze
kraczały naszych możliwości. Tym gorzej, 
ze nie doczekały się niestety realizacji Ż 
projektu pozostały przysłowiowe nici, oby 
chociaż na razie...

Rozmawiałem niedawno z b. przewodni
czącym Rady Zakładowej inż. A. Cyrulikiem 
w-a ,ten.,temat’ d°wiedz‘ałem. się powodów 
fiaska. Myślę, że dobrze będzie o nich tu na
pisać, po to, aby przestrzec przed trudno
ściami i wskazać zarazem drogę właściwe
go działania w tym roku. Otóż pieniądze na 
sfinansowanie budowy ośrodka campingo
wi9-0 ~7,były- Or9anizacyjne środki — raczej 
w^e',u Ze9°1 w^c.2a'°™kło? Chyba przede 
wszystkim skupienia całokształtu działania 

nV’n> ener?iC2ny.rn ręku 1 systematycz
nej kontroli wykonania. Organizacją ośrodka 
wypoczynku świątecznego zajmował się w 
Radzie po trosze każdy - to znaczy prak- 

nie otrzVmał konkretnego zadania, nikt więc nte czuł się osobiście 
terSed nV Za iC9° Tealizac^ K-kimś 

tednŚnn^CnTV na,prawić te b^dv. jeśli za- 
teży nam aby piękna, nowa „Skoda“ mknę
ła co tydzień nad Jezioro Rożnowskie l z 
powrotem, jeśli ośrodek campingowy ma być ro^fltamó “ ^nżem^

-lata margana" — trzeba już teraz 
twardo zabrać się do rzeczy. Proponujemy 
powołanie specjalnej grupy roboczej pod e- 
nergtcznym kierownictwem i rozpoczęci prac 
jeszcze w mt.rcu br. W ten sposób uroc-u- 
nad °»Odka ^y^ynkowego huty
nad Jeziorem Rożnowskim, mogłoby nasta- 
P MiślZe Wże

jS

TYGOD\
BARTOSZU, BARTOSZl

Jeszcze w tym reku pomau- 
autentyczni kosynierzy w tah 
rej kosynierskiej piosenki j,. 
szu, Bartoszu, oj nie traćwa nu; 
Oddział kosynierów tworzy 
powiecie prcszowickim, gdzie j 
ją żywe tradycje kościuszko««

ROZTARGNIONY
Pewien znany profesor Polite: 

ki Wrocławskiej, zagorzały 1 
sportowy jechał w tramwaju u 
tany po uszy w „Przeglądzie S; 
wym". Za każdym razem na wp 
nie konduktorki „proszę płacić*  
ciągał z kieszeni 50-gronówł. 
wręczał konduktorce. Wreuele 
razie konduktorka nieśmiało sp- 
— Czy pan kolekcjonuje biler 
Co, Ja? — Ocknął się profile 
przecież ja mam bilet mieilęcu

PANNA BEZ DZIEG
Ogłoszenie matrymonialne i 

riera Polskiego’’ Kawaler lat a 
cownik administracyjny, bez • 
gów, dobrego charakteru, c, 
blondyn, wysoki, pozna parną ; 
stojną, religijną, bez dzieci, 
rozwódkę, do lat 23.

BIGAMISTA W POTRZAi
Michał Bodak z Lublina n 

małżeństwo w r 1955 z Hele» 
Jednakże Jedna żona rau nie r 
czata. W r. 1958 żeni się więe a 
Ją starą sympatią Teresą C. 11 
nika. Przez rok lawiruje międl; 
ma żonami. Te Jednak spotkał; 
po rozpoznaniu sprawy wspo 
silami pomimo oporu zaprawi 
zwolennika haremu do prekiri

WIELKI PLAN
Jak podaje „Trybuna Mszowii 

w całym powiecie płockim ja 
wanien. A do roku 1985 — ja 
widują wskaźniki — licaba ■ 
wzrośnie o 1.

CO WIDAĆ W KRYNll
Jak informuje „Kurier h 

Krynica Jest opanowana pm: 
biety. Mężczyźni w każdym ■ 
mają w Krynicy niesłabnące ; 
dzenie.

CO SŁYCHAĆ 
W ZAKOPANEM?

Jak podaje „Ekspress Wica 
w Zakopanem mnożą się wy 
narciarskie. Przez ambnbr 
przewinęło się Już 40« pacjent!« 
dziennie na zwolnienie jednej! 
ka w szpitalu czeka od 3 di 
likwentów.

POGODC

Nikt w Krakowie nie cdcawi 
dotkliwie W kilku ostamidi 

mroźnych podmuchów północy.: 
szkańcy Nowej Huty. Nasza dzież 

łożona daleko na wschodni- 
caeh miasta, stanowi niejako jer 
pole, które przyjmuje na siebie; 
uderzenie każdego zimowego ?■ 
wschodniego • wiatru. Idąc ulki 
liśmy wysoko kołnierze u piane 
mo, że kotłowi dorzucali na i 
ciepłowni o 50 proc, koksu wię 
podczas niedawnego okresu aft; 
w jednym i drugim mieszkaniu, 
okna wychodzą na wschód, „tl 
wieka przechodził.

A wszystkiemu był winien r- 
metryczny, którego centrum, r 
się na wschód od Polski, zacić 
wrować z północy na południe 
wyrtkę” z południa na północ 
dalej windowało się w górę, t« 
szy otrzymaliśmy wiatr z J»’ 

. wschodu. Przynosił on z sobą t- 
i mroźne powietrze polarno-k® 
ne. Rezultat: dużo słońca pn: 
czesnym dotkliwym chłodzie!

Jak zapowiada się pogoda na' 
tydzień? Nie możemy zapomim' 
my marzec, a w marcu - i« 
przysłowie — stonko grzeje, to F 
żek sieje. Jedno zdaje się byt? 
nastąpi nieznaczne cci epłenie, f- 
powinien przyjmować cors: 
skręt na południe. Jeżeli IstoW 
stanie — bo w meteorologii nier 
takich pewników, jak np. » 
gdzie każdy nich ciał niebiesW 
obliczyć na setki i tysiące lat « 
słońca będziemy mieli mniej rit 
głym tygodniu, co więcej zapiF 
raz i drugi z dokuczliwymi cp>: 
czątkowo — możliwe — w posu: 
a później mżawki i deszczu, .*  
marznąć, jak dotychczas nie pP 
W nocy, zwłaszcza w wypadku*  
rozpogodzeń, nadal możliwe F1 
co powinno się brać pod «'«• 
wszelkich pracach betonowy* ’ 
na wycieczka pod znakiem

SU*
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Impresje z wycieczki na Wiosenne Felieton filmowy

Targi Lipskie
OD REDAKCJI:
W ubiegłym tygodniu bawiła kilkunastoosobo

wa grupa pracowników Huty im. Lenina z wy
cieczką Orbisu na Wiosennych Targach w Lipsku. 
Poniżej podajemy wrażenia z wycieczki jednego z 
jej uczestników.

Silne wrażenie na zwiedza
jących Targi Wiosenne w 
Lipsku wywiera szybki 
rozwój przemysłu niemie

ckiego. O ile wysoki stopień 
rozwoju przemysłu NRF nale
żącego obecnie do najwięk
szych i najnowocześniejszych 
w” świecie nie zaskakiwał 
nas, o tyle wzbudza podziw 
szybka odbudowa i rozbudowa 
przemysłu na terenach NRD- 
W niektórych dziedzinach o- 
siągnął on już wysoki poziom 
techniczny 1 śmiało może kon
kurować na rynkach świato
wych z przodującymi potęga
mi przemysłowymi. Podobnie 
wzbudzają ogólny podziw o- 
6iągnięcia bardzo szybko roz
budowanego a właściwie bu
dowanego od podstaw, prze
mysłu Chińskiej Republiki 

Ludowej.
Niewątpliwie wielkie zna

czenie posiada umiejętność od
powiedniego, efektownego 
przedstawienia na targach 
eksponatów. Trzeba przyznać, 
że pawilon polski nie świad
czy zanadto dobrze o naszych 
umiejętnościach „sprzedania” 
tego co umiemy i co wytwa
rzamy w dość dobrej jakości. 
Ogólne wrażenie, które spra
wia na zwiedzających pawilon 
polski, jest raczej dość prze
ciętne, słowem nie wpada on 
„w oko”, ani „w ucho” zwie
dzającym turystom. Zrobili to 
lepiej od nas nasi południowi 
sąsiedzi tj. Węgierska Repu
blika Ludowa, z którą dzieli
my pawilon- Nowe błyszczące 
„Ikarusy”, zgrabne motorówki 
rzeczne i jolki umieszczone w 
sztucznych basenach, dobra 
muzyka i pokazy filmowe 
ściągają do węgierskich eks
ponatów większość zwiedza
jących. Na marginesie chcę 
zauważyć, że stocznie morskie 
NRD, nie przewyższające na
szego przemysłu stoczniowego, 
zareklamowały skutecznie bu
dowane przez siebie statki 
morskie, gromadząc w jednej 
niewielkiej hali kilkadziesiąt 
precyzyjnych modeli statków 
morskich wszelkich typów. O- 
czywiście zainteresowanie 
zwiedzających a zwłaszcza 
młodzieży tą ekspozycją jest 
bardzo duże. My hutnicy żało
waliśmy, że pawilonu polskie
go nie zdobiła makieta na 
przykład Huty im. Lenina, 
względnie dużych rozmiarów 
fotografia panoramiczna Huty

— parą dużych koncernów za
chodnich w ten efektowny 
sposób reklamowało się. Przy
kład wart naśladowania!

U wejścia do imponującego 
pawilonu radzieckiego w du
żym hallu gromadzą się tłu
my zwiedzających. Nic dziw
nego, stoi się tu twarzą w 
twarz z wizją przyszłości sym
bolizowana modelami sputni
ków i rakiety kosmicznej- Te 
urządzenia, które tak wsła
wiły w ostatnich paru latach 
osiągnięcia radzieckiej nauki, 
są wymownym świadectwem 
nieustannego rozwoju i postę
pu ustroju socjalistycznego. Są 
one najczęstszym celem dla o- 
biektywów fotograficznych i 
kamer telewizyjnych.

Turyści polscy wierzą nie
zachwianie, że wyroby na
szych monopoli a zwłaszcza 
spirytusowego posiadają taką 
markę, że żaden z cudzoziem
ców nie może oprzeć się ich 
„czarowi”. Tymczasem w Lip 
sku sytuacja była z gruntu

inna tak dalece, że jeden z u- 
czestników wycieczki spoza 
Huty wiózł z powrotem do 
kraju parę litrów naszej „lu
ksusowej” wódki, której nie 
mógł nigdzie „upłynnić” za 
marki NRD. Wystawy sklepo
we pełne są wszelkiego rodza
ju wódek gatunkowych i to 
sprzedawanych po stosunkowo 
niskich cenach oraz w różnych 
ilościach, a nawet we flasze- 
czkach o pojemności 1/10 li
tra. Mimo tego, tj. niskich cen 
i łatwości nabycia napojów al
koholowych, nie zauważyłem 
w czasie 4 dni pobytu w Lip
sku ani jednej osoby nietrzeź
wej na ulicach lub w loka
lach- Należy pamiętać, że w 
tych dniach w Lipsku bawiły 
dziesiątki tysięcy turystów 
zarówno z Niemiec, jak i z in
nych krajów, w tym znaczna 
część ludzi w młodym wieku, 
zaopatrzonych na pewno nie 
najgorzej w niemieckie środki 
płatnicze. Naprawdę można 
zazdrościć zachodnim społe
czeństwom tej trzeźwej posta
wy w życiu nawet przy oka
zjach niecodziennych.

Na każdym kroku odczuwa-- 
liśmy uprzejmy stosunek do 
gości przyjeżdżających na 
Targi ze strony „autochtonów” 
oraz, co na pewno jest waż
niejsze — wzajemne poszano-

-u-Lj-i r-Lj-

wanie godności człowieka w 
zwykłych codziennych stosun
kach między ludźmi. Przy ka
żdej okazji jakiejkolwiek 
przypadkowej kolizji natych
miast z obu stron padają sło
wa „Entschuldigen Sie, Ver- 
zeiung” i inne przeproszenia 
zawsze uprzejmym tonem, u- 
ważanypi za coś naturalnego. 
Ten kulturalny stosunek mię
dzy ludźmi, który zaobserwo
wać można w całym przekroju 
socjalnym niemieckiego społe- 
łeczeństwa oby zyskał i u nas 
jak najprędzej prawo powsze
chnego obywatelstwa.
- Na zakończenie uwaga szcze 
gólnie ważna dla nas, Polaków. 
W czasie owych 4’dniowych 
bezpośrednich kontaktów z o- 
bywatelami NRD nie zauwa
żyliśmy nigdy jakichkolwiek 
oznak niechęci, nieufności czy 
tym podobnych uczuć w sto
sunku do nas, po zorientowa
niu się naszych rozmówców, 
przysłuchujących się rozmo
wom, że są to goście „aus Po
len”. Ten nastrój u naszych 
zachodnich sąsiadów jest na 
pewno wynikiem zasadniczych 
zmian ustrojowych w obu na
szych krajach i należy sobie 
tylko życzyć dalszego zacieś
nienia przyjaźni i dobrosą
siedzkich stosunków między o- 
bu narodami.

J. CH.

W Kasynie przy telewizorze
Coraz bar

dziej estetycz
ny wygląd
przybiera na
sze hutnicze
Kasyno, 
chomiona 
niedawno 
wiarnia cieszy 
się niesłabną
cym powodze
niem u klien
tów, w przewa
żającej mierze 

pracowników 
huty. Dodatko
wą atrakcją dla 
bywalców ka
wiarni jest za
kupiony tu od 
niedawna tele
wizor marki „Orion” niezwykle ciekawy — nie pozwala wprost oderwać o-
czu od ekranu. Codziennie gromadzą się więc przy aparacie miłośnicy hokeja na lodzie, 
którzy mają okazję oglądać mistrzowskie rozgrywki hokejowe na lodowiskach Czechosło
wacji.

Ogromnyną zainteresowaniem cieszyło się też sprawozdanie z otwarcia obrad i z prze
biegu III Zjazdu PZPR w Warszawie. W kawiarni Kasyna a także w bibliotece KF 
PZPR, gdzie również czynny jest telewizor, zawsze można było zastać parę osób, śledzą
cych przebieg Zjazdu.

No, cóż, wypada tylko pogratulować kierownictwu huty, że zdobyło się na zakupienie 
telewizora. Pomysł naprawdę świetny, zapewniający bywalcom kawiarni spędzenie nieje
dnej przyjemnej chwili sam n a sam z przysłowiową „pół cza rną” i... całym światem zam
kniętym w magicznym prostokącie telewizyjnego ekranu. j. d.

W oszklonej gablocie na jednym z 
bloków osiedla A-ll zwracają 

uwagę kolorowe okładki książek. Prze
chodnie zatrzymują się, by przegląd
nąć ostatnie nowości wydawnicze. Przy 
drzwiach napis: „Biblioteka Dzielni
cowa".

Wchodzimy do środka. W bibliotece 
ożywiony ruch. Nic dziwnego, godzina 
popołudniowa. Mieszkańcy dzielnicy, 
po skończonej pracy, przychodzą tu, 
aby wypożyczyć coś nowego do czy
tania.

Katalogi ułożone na stoliku, prze
chodzą z rąk do rąk. Każdy szuka swe
go ulubionego autora, wielu przeglą
da tytuły książek naukowych, potrzeb
nych do pracy.

Nieco dalej, przy stolikach, kilku 
czytelników przegląda prasę. Wybór 
jest bardzo duży. Jak informuje nas 
kierowniczka biblioteki, p. Maria 
Radwańska, czytelnia zaopatrzona 
jest w 57 różnego rodzaju pism, tak 
dzienników, jak i ilustrowanych ty
godników polskich i zagranicznych. 
W czytelni można również zapoznać 
się z treścią książek, których niestety 
nie wypożycza się do domu. Są to cen
ne dzieła, tzw. białe kruki, niedostęp
ne w księgarniach.

W 1958 roku — mówi p. Maria — 
zanotowaliśmy około 9 tys. odwiedzin 
miłośników książki w naszej czytelni. 
Przeczytali oni ponad 2.500 książek.

Po zwiedzeniu biblioteki, prosimy 
kierowniczkę o kilka informacji.

Biblioteka nasza posiada trzy filie, 
na osiedlach A-O, C-l i B-2 oraz 18 
punktów bibliotecznych rozsianych po 
Nowej Hucie i okolicznych wioskach. 
Do roku 1958 założyliśmy 16 punktów 
w świetlicach, szkołach i domach pry-

Dziecinne złudzenia i dramat ludzi 
dorosłych ® Martine Carol poszukuje 

bandytów • łVowe filmy
Carol Reed, jeden z najlep

szych obok Aleksandra Kor
dy, reżyserów angielskich 
znany jest naszym widzom z 
takich niezapomnianych fil
mów jak „Niepotrzebni mogą 
odejść“, „Gwiazdy patrzą na 
nas“ według Cronina, nieda
wno oglądaliśmy „Maskotkę” 
tego reżysera. W niedługim 
czasie zobaczymy film z Lolo- 
brigidą „Trapez” — dziś nato
miast warto poświęcić kilka 
słów „STRACONYM ZŁU
DZENIOM“, niewątpliwie na
leżącym do najwybitniejszych 
pozycji powojennej kinemato
grafii angielskiej.

Carol Reed zaadaptował po
wieść Grahama Greena, świe
tnego pisarza angielskiego, 
autora „Sedna sprawy" i „Spo
kojnego Amerykanina“. Uczy
nił ze swego filmu dzieło, o 
wysokich walorach artystycz
nych, oryginalne w formie fil
mowej, bez psychologicznych 
fałszów, ale za to z 
mi intelektualnymi.

Rozgrywająca się 
nie akcja najpierw 
matyczna, potem kryminalna, 
widziana jest oczyma dziecka. 
Stąd w filmie wiele niedopo
wiedzeń, pozornych nielogicz
ności czy przypadków, których 
mały Filip nie rozumie. Dzie
cko jest wrażliwe i inteligen
tne. Jego dorośli przyjaciele, 
uwikłani w wątek dramatycz
ny, wciągają go mimo woli do 
świata swych intryg. Filip 
bardzo silnie przeżywa wszys
tko to, co dzieje się wokół nie
go. Przez kłamliwe wyjaśnie
nia składane policji, stara się 
obronić swego przyjaciela. Gdy 
w końcu okoliczności uniewin
niają Bainesa, Filip rozczaro
wany odchodzi od niego, gdyż 
w jego oczach przestał być uo
sobieniem 
wieka.

Pod tym 
schematem . .
się wiele problemów moral
nych i psychologicznych, tak 
charakterystycznych zarówno 
dla Reeda, jak i dla Greena. 
W atmosferze „Straconych 
złudzeń" czuje się chwilami 
romantyzm „Maskotki“, chwi
lami zaś tragizm „Zakazanych 
zabaw“ Clemanta, z jego ca
łym urokiem psychiki dziecka.

Subtelność i smak tego 
filmu, jaki nadali mu twórcy 
jest także zasługą niezrówna
nej Michele Morgan w roli Ju
lii i doskonałego Ralfa Ri- 
chardsona. Nad Wszystkimi je 
dnak góruje mały Filip-Bobby 
Henrey. Swoboda jego gry, 
poruszania się przed kamerą i 
prawdziwości przeżywania

ambicja-

na ekra- 
melodra-

niezwykłego czło-

zgrabnym zresztą 
filmowym, kryje

wzruszeń jest wprost zaska
kująca. Carol Reed przystępu
jąc do praoy z chłopcem nie 
sugerował mu żadnych ambi
cji aktorskich, a jedynie umó
wili się, że rozegrają pewną 
zabawę według określonych 
reguł. Jak powiodła się Ree
dowi ta koncepcja „pracy z 
aktorem“ przekonuje nas rola 
Filipa oddana z doskonałą 
precyzją.

A oto druga historia krymi
nalna, tym razem w komedio
wej oprawie Christian Jac- 
que'a! Przenosimy się do pa
ryskiego Domu Mody, gdzie 
piękne modelki prezentują no
we toalety. Nagle, bogatej hra
binie ginie piękna, wartościo
wa brosza. W pogoni za zło
dziejem policja zatrzymuje u- 
roczą modelkę Natalię, którą 
podejrzewa o kradzież... tak 
właśnie zaczyna się doskona
ła komedia francuska „NATA
LIA“ z pełną temperamentu 
Martine Carol w roli głównej.

Jacque okazuje tu raz jesz
cze swój talent komediowy. 
Intrygę wiąże lekko, z iście 
francuskim poczuciem humo
ru, z doskonałym tempem, bez 
dłużyzn, z zaskakującymi wi
dza zmianami sytuacji. Ale 
najważniejsza w tym filmie 
jest niewątpliwie Natalia. Jej 
pomysły wciąż coraz bardziej 
śmiałe, dowcip niezrównany, 
sytuacje doskonałe. Przypo
minamy, że aktorka specjal
nie do tego filmu uczyła s:ę 
chwytów dżudo, co zakończyła 
dość nieoczekiwanie, bo... w 
szpitalu. Tak wiec poświęce
nie Martine Carol, by dobrze 
wywiązać się ze swej roli, by
ło całkowite. Na margines‘e 
tego filmu trzeba powiedzieć, 
że zarówno Christian Jacąue, 
jak i Martine Carol wykazują 
ogromną swobodę i kulturę 
przed kamera, konieczną przy 
dobrej komedii. U nas. nie
stety, wszystko w komedii mu
si być bardzo zasadnicze i do- 
ważne, ciężkie i niedowcipne. 
Może dlatego tak mało ko
medii kręcimy w Polsce? Mi
łymi wryiątkami są tu oczy
wiście „Kapelusz Pana Anato
la" i „Ewa chce snąć“. W tych 
dniach już na ekranach mo
żemy oglądać dalszy ciąg przy
gód pana Anatola w filmie 
„Anatol szuka miliona“.

Pośród książek w Bibliotece Dzielnicowej
czyi, że książki pisarzy zagranicznych 
współczesnych poszukiwane były po
czątkowo głównie przez inteligencję, 
obecnie znajdują zainteresowanie tak
że wśród robotników.

Poza beletrystyką, biblioteka posia
da bogaty zbiór książek popularno-na
ukowych. Są to dzieła z dziedziny ra
diotechniki, elektrotechniki, budownic
twa i fotografiki. IV zbiorze znajduje 
się dużo prac z dziedziny medycyny i 
broszur na temat wychowywania, kar
mienia i pielęgnacji dzieci. Matki 
chętnie korzystają z tej lektury.

Dużym zainteresowaniem wśród 
książek naukowych cieszą się pamięt
niki i życiorysy sławnych ludzi, zwła
szcza artystów.

Główną trudnością personelu biblio
teki jest przetrzymywanie książek 
przez czytelników. Przykre jest zwłasz
cza to, że „celują" w tym ludzie ze 
środowiska inteligenckiego. Kilkakrot
ne napomnienia, wysyłane przez biblio
tekę, zazwyczaj nie odnoszą skutków. 
Tą drogą apelujemy więc do wszyst
kich korzystających z biblioteki, aby 
przestrzegali terminów oddawania po
życzonych książek.

Na zakończenie naszej wizyty, do
wiadujemy się o planach biblioteki na 
najbliższe lata.

— W bieżącym roku — mówi kie
rowniczka — powstanie jeszcze kilka 
punktów bibliotecznych. W roku 1960 
otwarta zostanie duża, reprezentacyj
na biblioteka na Placu Ratuszowym, 

opatrywane są w nowości wydawni- Dąbrowska, Bunsch, Andrzejewski, Żu- posiadająca osobny dział dziecięcy, 
krowski, nieco mniej Nałkowska i Iwa- Planuje się tutaj utworzenie czytelni 
szkiewicz. Z klasyków zagranicznych naukowej, co z pewnością zostanie po- 
na pierwsze miejsce wybijają się tacy witane z zadowoleniem przez uczącą 
jak Zola, Hugo, Balzac i Stendhal oraz się młodzież i fachowców z różnych 
współcześni — Amado, Hemingway, dziedzin. Podobna biblioteka powsta- 
Caldwell, Steinbeck, z rosyjskich Szo- w przyszłości na osiedlu D-I. 
łochow, Tołstoj i Gorki. Warto zazna- B. STYLO

wotnych. Na przestrzeni b. roku zor
ganizowaliśmy dwie nowe tego rodza
ju placówki, mianowicie przy Klubie 
Osiedlowym na A-O oraz przy Szkole 
Przemysłowej Huty im. Lenina. Poza 
tzw. „stałym repertuarem", punkty za-

większym powodzeniem wśród, czytel
ników?

— Najbardziej poczytnymi pisarza
mi polskimi są: Kraszewski, T. T. Jeż, 
Sienkiewicz, Prus, Orzeszkowa, Że
romski i Strug, a ze współczesnych

sądząc po minach dzieci lektura musi być pasjonująca

cze, które co pewien czas wymienia
ne są między poszczególnymi placów
kami. Pod koniec ub. roku biblioteka 
nasza liczyła 37.600 tomów, w tym ok. 
70 proc, beletrystyki, a 30 proc, ksią
żek popularno-naukowych.

— Którzy autorzy cieszą się naj-

NOWE FILMY:
„Cadet Roussel” — kome

dia kolorowa produkcji fran
cuskiej, rozgrywająca sie w 
okresie rewolucji francuskiej. 
Jest to skrzyżowanie „Fanfa- 
na Tulipana" z „Hi^aram’'“ z 
Francois Perier i Bouruilem 
w rolach głównych. Szkoda 
Periera do ról komediowych 
— jest to świetny aktor dra
matyczny. pamiętamy go w 
„Nocach Cabirii".

„Ostatnia skrawa Trenta” — 
kryminalny film amerykań
ski, należący do na’lepszyeh 
pozycji obok „Kobiety w o- 
knie" z tego gatunku filmo
wego.

„Noc noślubna" — polsko- 
fiński film według powieści 
Emila Zoli „Atak na młyn", 
ze szwedzką aktorką H^niet 
Anderson w roli głównej.

(kast)

„Lepiej późno niź nigdy" — 
powiedział sobie widocznie ob. 
Ryszard Michałek, przysyła
jąc po 6 miesiącach wyjaśnie
nie w sprawie informacji pt: 
„Radzimy zdrowym uczciwie 
pracować a chorym leżeć w 
łóżku“. Jak wynika z jego 
wyjaśnienia, potwierdzonego 
przez Radę Zakładową, nieo
becność w mieszkaniu w cza
sie kontroli wykorzystania 
zwolnienia lekarskiego była 
spowodowana załatwianiem 
formalności w wydziale, a 
następnie kupowaniem le
karstw.

O bumelanctwie więc, ani 
tym bardziej niewłaściwym 
wykorzystaniu zwolnienia le
karskiego nie było mowy.
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Mieszkańcom 
osiedla A—11 
tyfozi 

niebezpieczeństwo
Wiatach 1952 — 1953 rozpoczę

to wykopy pod bloki nowe
go osiedla A—11. Na budo
wę miasta wkroczył nowy 

wykonawca, a mianowicie Zjedno
czenie Przemysłowe Budowy Huty 
im. Lenina. Prasa szeroko pisała 
o tym. że przy wznoszeniu budyn
ków na A—11 zastosowano nową 
metodę budownictwa z pianobeto- 
nów. Miało to na celu przede 
wszystkim oszczędność na deficy
towej cegle, ale nie tylko to. Mó
wiono także o innych korzyściach, 
wynikających z wprowadzonego
eksperymentu. Metoda ta. po raz
pierwszy zastosowana w Polsce, 
wzbudziła zrozumiałe zaintereso
wanie. Zapewniano, że bloki będą 
trwałe, nowoczesne i w niczym nie 
ustępujące budynkom, wykonywa
nym sposobem tradycyjnym. 
Wszystko wskazywało na to. że no
wy sposób budowy przewyższy 
znacznie jakość dotychczasowego 
wykonawstwa.

Rzeczywiście, w niedługim cza
sie mieliśmy możność podziwiania 
wzniesionych tu budynków. Były 
naprawdę inne, niż stawiane do
tychczas. Duże balkony, wiele blo
ków oddzielnie stojących. to 
wszystko podobało się mieszkań
com naszej dzielnicy. Nareszcie 
coś nowego! Ale co dalej?

Wspomnieliśmy już o tym że 
budowa osiedla A—11. to ekspery
ment. Wydaje się jednak, że każdy 
eksperyment powinien być poprze
dzony wnikliwymi próbami labora
toryjnymi. Pozwoliłoby to na uni-

Oto waląca się ściana. Gdzie? 
W bloku 14 (mieszkanie nr 2) na 
osiedlu A-ll.

knięcie nieprzewidzianych skut
ków. jakie może spowodować wpro
wadzenie nowej, nieznanej szerzej 
metody.

Niestety, materiał użyty przy bu
dowie osiedla nie został dokładnie 
przebadany pod względem chemicz. 
no-technologicznym. Na wyniki tak 
lekkomyślnego posunięcia nie cze
kaliśmy długo. Brak doświadcze
nia budowniczych przyniósł opłaka
ne rezultaty. Sprawa ta jest zresz-

tą szeroko znana w Nowej Hucie. 
Pisano o tym już nieraz, nikt jed
nak nie wysunął dotąd konkret
nych wniosków dla poprawy nie
wesołej dla mieszkańców sytuacji. 
A sytuacja ta jest rzeczywiście nie 
do pozazdroszczenia.

Najlepiej można się o tym prze, 
konać na miejscu, oglądając jedyną 
w swoim rodzaju „wystawę brako- 
róbstwa* ’.

Znajdujemy się w mieszkaniu nr 
2 bloku 14, zajmowanym przez 
Tadeusza Bocka wraz 
z żoną i córeczką. Ściany przedsta
wiają żałosny widok. Jeszcze w je
sieni ub. roku zaczęły odpadać du
że kawałki tynku w pokoju, kuch
ni, przedpokoju, łazience. Lokato
rzy w każdej chwili narażeni są na 
dalszą dewastację mieszkania. 
Miejscami widać odkryte przewody 
elektryczne. Futryna przy drzwiach 
prowadzących do pokoju odbita od 
przyległej ściany.

Nie trzeba nikogo przekonywać, 
że życie w takich warunkach jest 
nie tylko trudne, ale i niebezpiecz
ne dla zdrowia. 3-letnia Bożenka 
cierpi na astmatyczny nieżyt 
oskrzeli. Lekarze zalecają zmianę 
mieszkania...

Tymczasem jednak trzeba miesz
kać nadal w dotychczasowych po
mieszczeniach. A jak można przyjść 
do zdrowia, jeżeli tumany pyłu pa
noszą się wszędzie — na podło
gach. meblach, w pożywieniu? 
Z łazienki nie można korzystać, w 
obawie przed spadaniem tynku, 
który przy nagrzaniu ścian, pod 
wpływem pary, tym łatwiej od
pada.

— Jesteśmy wszyscy chorzy — 
mówi gospodarz. Obydwoje z żoną 
posiadamy renty inwalidzkie. Ja. 
na skutek wypadku przv prący, 
jaki miał miejsce przed kilku laty, 
a żona z powodu choroby serca. 
Obecne warunki wpływają jedynie 
na pogarszanie się naszego stanu 
zdrowia. Nie mamy już sił walczyć 
o przydzielenie nam mieszkania 
zastępczego. Interwencje w wy
dziale kwaterunkowym i w admi
nistracji nie pomagają. Wprawdzie 
pod koniec bież, roku przewidzia
ny jest remont, ale musimy przed- 
tym uzyskać inne mieszkanie. Ma
my przecież tylko pokój z kuchnią, 
gdzie więc umieścimy meble, gdzie 
będziemy spać i gotować?

Zwiedzamy szereg mieszkań 
1 wszędzie widzimy to samo. Ścia
ny popękane, pełno pyłu i ku
rzu, tynk odpada całymi płatami. 
Mieszkańcy zniecierpliwieni do 
ostatecznych granic oczekują po
mocy, kt^ra nadchodzi bardzo po
woli. Kilka lat życia w takich 
mieszkaniach nawet najbardziej 
opanowanych ludzi potrafi wypro
wadzić z równowagi.

Obecna pomoc ze strony wyko
nawcy osiedla A—11 poiega na 
przeprowadzaniu remontu izb. 
Rzecz jasna, że na remont mogą

się zgodzić jedynie ci. którzy po
siadają kilka pokoi. Na okres 
dwóch tygodni można się przenieść 
do jednego z nich. Ale i to nie jest 
takie proste.

Jesteśmy świadkami remontu w 
mieszkaniu pp. Smoluchow- 
s k i c h, przeprowadzanego przez 
Zarząd nr 2 PPB. Widok jak po 
trzęsieniu ziemi. Zwały gruzu, ce
gieł, piasku. Ścianki działowe bu
rzone są całkowicie i stawiane od 
nowa. Tym razem już z cegieł. Lo
katorzy „gnieżdżą się" w jednym 
pokoju, nie mając możliwości goto
wania posiłków. Pan Smoluchow- 
ski po nocnej zmianie, nie ma na
wet gdzie przespać się. chociażby 
godzinkę.

Po remoncie czeka mieszkańców 
jeszcze moc pracy, a również do
datkowych kosztów. Zjednoczenie 
ogranicza się bowiem do remontu 
samych ścian i ich malowania. Nie 
obchodzą go natomiast ściany po
zostałe, które trzeba malować na 
własny koszt. To samo dotyczy fu
tryn okiennych i drzwi. Te ostat
nie roboty prawdopodobnie wyko
na Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych, termin jednak jest 
jeszcze nie znany. Także cyklino, 
wanie podłóg po remocie należy do 
właścicieli mieszkania. ------- -—---- . ...

Łatwo sobie wyobrazić, jak ol- szczeliny, o które potykają się Jo- 
brzymie koszty, zarówno dla pań
stwa, jak i samych mieszkańców, 
pociąga za sobą eksperymentalna 
budowa. Dlaczego nie wyciąga się 
żadnych konsekwencji wobec win
nych. którzy spowodowali ten skan
dal? Czas najwyższy, abyśmy się 
czuli odpowiedzialni za powierzoną 
nam pracę. Nie byłoby wtedy tylu 
„pomyłek” i wyrzucania pieniędzy 
w błoto. Nie jesteśmy aż tak bo
gaci. aby pozwalać sobie na tego

Czas skończyć z niedbalstwem 
projektanta i wykonawcy

Do czego prowadzi nieprzemy
ślane wykonanie dokumentacji 
budowy, można się przekonać 
chociażby na przykładzie szkoły 

podstawowej nr 83 mieszczącej się 
na osiedlu B-33. Nie są to wcale 
zwykle usterki, jakie znajdujemy w 
wielu budynkach i obiektach nowo
huckich. Zwłaszcza zaprojektowa
nie natrysków obciąża Miastopro- 
jekt, który prawdopodobnie nie ma 
wielkiego doświadczenia w sporzą
dzaniu dokumentacji na tego rodza
ju urządzenia.

Chodzi o to, że piecyki gazowe 
umieszczono w zbyt małym pomie
szczeniu. Po ich włączeniu, nagro
madzone gazy spalinowe grożą wy
buchem, właśnie z powodu małej 
przestrzeni. Nie są to niestety oba
wy wyimaginowane. W maju ub. 
roku jeden taki wybuch nastąpił, 
podczas użycia natrysków przez 
wychowawców. Wyleciały wtedy 
wszystkie szyby z okien, odrzucone 
siłą wybuchu na kilka metrów poza 
szkołę! Szczęśliwym zbiegiem oko
liczności, nie bvło wtedy dzieci i 
jakoś to się skończyło bez specjal
nych obrażeń. Ale od tej chwili na
tryski nie są zupełnie używane. Nie 
znaczy to wcale, że stanowią nie
potrzebne dla szkoły urządzenie. 
Wprost przeciwnie. Higiena wyma
ga, aby dzieci po gimnastyce myły 
się pod natryskami, ale rzecz jasna, 
nie można ich narażać na niebezpie

Gzkoła. nr ?3 .tonie „ponadto w błocie

Tak oto wyglądają ściany po odpadnięciu tynku.

rodzaju marnotrawstwo. Oszczę
dzamy na każdym kroku, chcemy 
gospodarować taniej, walczymy o 
obniżkę kosztów własnych. A z 
drugiej strony tak jawnie lekce
ważymy pieniądze państwowe!

Jak się dowiadujemy w admini
stracji osiedla A—11 zarejestro
wane tu są 172 mieszkania wyma
gające remontu. Jedynie 10 już 
wyremontowano, niestety niekom
pletnie. W remoncie znajduje się 
kilka następnych mieszkań.

Podana liczba mieszkań rośnie 
jednak w dalszym ciągu. Wyłaniają 
się coraz to nowe usterki, nie koń
czące się na odpadaniu tynku w 
ścianach działowych. W ksylolito. 
wych posadzkach w pomieszcze
niach kuęhennych powstają duże 

katorzy a zwłaszcza dzieci. Zbada
nie składników posadzki wykazało, 
że zastosowano tu niewłaściwy ma
teriał. Niestety wykonawca nie 
chce usunąć tych usterek, tłuma
cząc się upłynięciem roku gwa
rancyjnego. Prawdopodobnie trze
ba będzie przejść na drogę arbitra
żową.

Wróćmy jednak do sprawy naj
istotniejszej. Jasne jest, że front 
robót remontowych uzależniony 

czeństwo pokaleczenia czy może na
wet groźniejszych następstw.

Po opisanym wypadku, dyrektor 
szkoły wezwał wszystkie zaintereso
wane „czynniki“, celem przedysku
towania sprawy natrysków i spo
wodowania ich przebudowy. Nieste
ty, wszelkie interwencje w tym 
kierunku nie przynoszą rezultatów. 
Poza tym nikt nie daje gwarancji, 
że natryski mogą być używane bez 
obawy. A więc jeszcze jeden skan
dal w Nowej Hucie, spowodowany 
beztroską projektanta...

Szkoła nr 83 boryka się także z 
innymi usterkami, tym razem po
wstałymi z winy wykonawcy. Przed 
rozpoczęciem budowy nie pomyśla
no o tym, aby odwodnić grunt, a 
skutki tego niedbalstwa są bardzo 
przykre. W dni deszczowe w szat
niach jest pełno wody, zalane są ró
wnież pomieszczenia piwniczne, któ
rych wskutek tego nie można wy
korzystać do żadnego celu. Można 
by tu np. urządzić składnicę sprzę
tu harcerskiego, czy nawet świetli
cę dla organizacji harcerskiej.

Interwencje, dotvczące podmokłe-, 
go terenu, spotykały się z „wyjaś
nieniem“, że budownictwo nie po
siada odpowiednich do tej pracy fa
chowców. Prawdopodobnie jednak, 
przy okazji wiosennych porządków, 
grunt zostanie zdrenowany, co jest 
konieczne dla normalnego funkcjo
nowania szkoły. Trzeba jednak pa- 

jest od otrzymania mieszkań a. 
stępczych. Dotychczas takich mit- 
szkań „znalazło się” jedynie dzs 
sięć. Stanowi to raptem kilka p::. 
cent istniejących potrzeb. Przyfc 
dalszych mieszkań zastępczych za
leży już wyłącznie od Wydziah 
Kwaterunkowego Prezydium DR.'

Rozumiemy, że sytuacja miesi 
kaniowa w Nowej Hucie jest bar
dzo trudna, mimo to należy zrobi 
wszystko, aby przyjść z porno;; 
poszkodowanym lokatorom. Pt- 
szkodowanym nie z własnej win?

Mieszkańcom eksperymentalnej 
osiedla stała się wielka krzywi 
która niełatwo będzie naprawić 
Realna i to natychmiastowa por.: 
jest konieczna. Bez oglądania ć 
na przeszkody, które trzeba jaj 
najszybciej usunąć. Blisko 200 
dżin żyje w ciągłej niepewność 
w obawie o swoje zdrowie i spokć: 
który jest prawem każdego miesz
kańca.

Nie bądźmy więc bezduszni. 
dnoczenie . Przemysłowe Budo~ 
Huty im. Lenina musi zrób., 
wszystko, • aby naprawić bię; 
sprzed lat. Oczywiście przy por.:- 
cy Wydziału Kwaterunkowego P» 
zydium DRN. Ludzie czekają 
Ofiary eksperymentu... (RYSI)

Szatnie zalane wodą.

miętać, aby w przyszłości nie pop?- 
niać podobnych zaniedbań.

Dalsze usterki niestety występu 
dość często w nowohuckim budo5'- 
nictwie. Parkiet osadzony na nie
odpowiednim materiale odkleja si( 
nie mówiąc już o szczelinach bu
rzących się przy wysychaniu !<■" 
pek. Do tych usterek należy “• 
słabe osadzenie futryn drzwiowyc- 

Osobny „rozdział" stanowi
ca Zjednoczenia Instalacji Sanitar
nych i Elektrycznych. Uwidocznić 
w kosztorysie pracownia fizyce5 
nie posiada dopływu... prądu. Chy-5 
znów przeoczenie projektanta? Ai- 
ZISiE powinno było zwrócić uwap: 
na ten szczegół i w porozumie®- 
z DBOR-em uzupełnić go. Trui® 
sobie wyobrazić właściwe korzyst
nie z pracowni bez podłączenia ć- 
niej instalacji elektrycznej.

Prąd nie doprowadzony został 
wnież do jednego z pokoi na na? 
wyższym piętrze. Wiszą tu wpraw
dzie lampv, ale... nie podłączone ®

• przewodów.
i Dziwi nas zwłaszcza to, że koć 

sja odbioru budynku nie zwródl- 
uwagi na te rażące dowody niedbal
stwa, zarówno projektanta, jak: 
wykonawcy. Kiedy wreszcie będzie 
my pracować z myślą o użytków®- 
kaoh? ,

R. S._
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KŁOPOTY Z TAKSÓWKAMI 
Kierowcy nowohuckich 

taksówek stosują „wypróbowa
ne metody-' taksówkarzy war
szawskich. Po prostu nie chcą 
jechsc tam, gdzie życzy sobie 
pasażer, lecz tam, gdzie im 
wygodniej.

Przykład? Proszę bardzo. 
Przed kilkoma dniami jeden z 
naszych czytelników spieszy! 
się bardzo do kina „Świt", wo
bec czego postanowił wziąć 
taksówkę z Placu Centralnego. 
Kierowca oświadczy! jednak, 
ze owszem, pojedzle, ale tyl. 
ko do Krakowa! Wypadek ten 
nie jest zresztą odosobniony.

Jedynym wyjściem byłoby 
zwracanie się z tego rodzaju 
sprawami do dyżurującego na 
Placu Centralnym milicjanta. 
Jul on znajdzie sposób na to, 
aby kierowcy taksówek jecha
li tam, gdzie żąda pasażer.
W NIEDZIELE WYCIECZKA 

AUTOBUSEM DO 
ZAKOPANEGO

— Szczęśliwi zwycięzcy — 
Konkursu - Ankiety „Głosu 
Nowej Huty", Rady Zaklado. 
wej 1 KS Hutnik, których ku
pony zostały wylosowane — 
pojadą jutro, tj. w niedzielę 
13 bm. na wycieczkę do Za
kopanego. Nazwiska 40 zwy. 
cięzców podawaliśmy w naszej 
gazecie 1 przez radiowęzeł. — 
Wszyscy oni powinni zebrać 
się z kartami uczestnictwa o 
godz. 5.30 rano na Placu Cen
tralnym w Nowej Hucie, wzglę
dnie o godz. 6 pod Barbakanem 
w Krakowje, skąd nastąpi wy. 
jazd.

Niestety nie jesteśmy pewni 
czy przewidywana atrakcja, a 
mianowicie otwarty konkurs 
skoków narciarskich na Kro
kwi. będzie 
bowiem nie 
kopanem. 
wycieczka 
pewno.

aktualna, 
ma wiele 
Tak czy 
odbędzie

Śniegu 
w Za- 

lnaczej, 
się na

Przekazaniem SO-tysięcznej izby
Podczas, gdy w Warszawie trwały intensywne przygoto

wania do otwarcia III Zjazdu, we wszystkich zakładach 
pracy, na terenie całego kraju, ludzie pracowali gorącz
kowo nad realizacją podjętych zobowiązań przedzjazdowych. 
Nie pozostała w tyle załoga budowlana Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego w Nowej Hucie. Wykonano tu w 
terminie wiele czynów przedzjazdowych, a ich uwieńcze
niem było przekazanie do użytku jubileuszowej, bo 59- 
tysięcznej izby. Przekazania dokonano uroczyście w dniu o- 
twarcia Zjazdu — 10 marca.
Przed godziną 12 w połuds. 

nie, przed blokiem nr 13 na 
osiedlu D-l zebrali się przed
stawiciele miejscowych władz 
z sekretarzem KD tow. Wi
niarska, przewodniczącym 
Prez. DRN tow. Misiudą. ar
chitektem dzielnicowym oraz

Kawiarniane 
braki

Wśród mieszkańców Nowej 
Huty jest wielu smakoszów 
kawy. Ale nie koniecznie czar
nej. A niestety w nowohuc
kich kawiarniach nie ma ant 
mleka, ani śmietanki. Czy nie 
można by przydzielać tym lo
kalom przynajmniej niewiel
kich ilości tych „białych pły
nów”? W Krakowie nie ma z 
tym najmniejszych trudności, 
nie wiadomo więc czym kieru
je się dyrekcja NZG?

Prosimy o śmietankę i bia
łą kawę, chociaż w „Stylo
wej" i „Krasnoludku”, jeśli 
już nie można wszędzie. Kon
sumenci z pewnością powita
ją tę inowację z zadowole
niem. (bs)

tow. Górskim z Prez. RN 
,n>. Krakowa. Licznie repre
zentowana była załoga PBM 
oraz DBOR.

Do zebranych przemówił 
dyrektor PBM inż. Heffner, 
który przedstawił krótko, jak 
wiele wysiłku musiała włożyć 
załoga, aby 50-tysięczną izbę 
oddać na 25 dni przed termi
nem .Zadanie to było bardzo 
trudne i tylko ofiarności zało
gi zawdzięczać trzeba zrealizo
wanie ambitnego zobowiąza
nia.

Jako drugi, głos zabrał dy
rektor DBOR mgr Korombel. 
Podkreślił on, że „dzisiaj świę
cimy nie tylko oddanie tej je
dnej izby, ale także tych 
wszystkich 50 tysięcy izb, ja
kie zbudowano w Nowej Hu
cie przez okres niemal 10 lat. 
Chciałbym — powiedział mó- 
wca, aby wznoszone w naszej 
dzielnicy mieszkania były co
raz ładniejsze, wygodniejsze, 
aby nam wszystkim żyło się 
lepiej i przyjemniej".

Po przecięciu wstęgi przez 
przew. Prez. DRN Misiudę i

wręczeniu kluczy do mieszka
nia objętego 
djr. Koromblowi, 
zwiedzili 
Pokój jest 
balkonem.
tmosferze upiynęia luunuwa, 
której tematem była oczywiś
cie pełna trudu i wyrzeczeń 
praca naszych budowniczych.

50 tysięcy izb, to bardzo 
wiele. Każdy, kto zna historię 
Nowej Huty, wie o tym. że do 
takiego wyniku niełatwo by
ło dojść. Kosztowało to całą 
załogę budowlaną ogromnie 
dużo mozołu, zwłaszcza, że w 
pierwszym okresie budowy 
dzielnicy, warunki były bar
dzo ciężkie. Skok, jaki zrobio
no od tych pierwszych lat bu
dowy do chwili obecnej, jest 
„milowym krokiem-' na dro
dze do nowoczesnych metod 
budownictwa. Dzisiaj na bu
dowę wkroczyły nowe maszy
ny, postęp techniczny zyskał 
uznanie nie tylko wykonaw
ców, ale i użytkowników.

Zbudowanie 50-tysięcznej 
izby w nowym mieście, ja
kim jest nasza młoda dziel
nica, to godne przywitanie o- 
brad III Zjazdu Partii. Trze
ba zaznaczyć, że załoga PBM 
wykonała równocześnie przed 
terminem plan roku 1958/59, 
oddając do użytku nowym 
mieszkańcom 4539 izb. Gratu
lujemy serdecznie i życzymy 
dalszych sukcesów! dr

zobowiązaniem 
zebrani 

jubileuszową izbę, 
niewielki, z dużym 

W przyjaznej a- 
upłynęła rozmowa.

Piłkarze przed startem
Jutro w całym kraju ina

uguracja sezonu piłkarskiego. 
Rozpoczną się również roz
grywki o mistrzostwo krakow
skiej ligi wojewódzkiej, szcze
gólnie interesujące naszych 
Czytelników, jako że w lidze 
tej startują dwie drużyny pił
karskie Nowej Huty: Hutnik 
i Wanda.

W przededniu rozgrywek 
przeprowadziliśmy dwie krót
kie rozmowy z kierownikami 
obu „jedenastek .

O przygotowaniach do sezo
nu piłkarzy Hutnika mówi kie
rownik drużyny inż. Eugeniusz 
Mackiewicz:

— Od stycznia piłkarze nasi 
przeprowadzili regularną za
prawę pod okiem trenera Jana 
Kctza. W drugiej połowie lu
tego 17 zawodników przebywa
ło na obozie w Żegiestowie. 
Spośród zawodników pierwszej 
drużyny na obóz nie wyjechał 
Ankus, który trenował w ka
drze państwowej juniorów oraz 
Krupa i Kawula — ze względu 
na naukę.

— Kogo Pan Merze pod uwagę 
przy zestawieniu składu pierw
szej jedenastki?
— Do pierwszej drużyny kan

dydują: Pajor i Sikora w 
bramce, Tomeczko, Czepczyk, 
Habrylo i Bocheński w obro
nie, Cygankiewicz, Majewski i 
Kożlak w pomocy, Baran, An
kus, Krupa, Żołubak, Kraw
czyk, Leniewicz, Kawula i 
Swiergosz w ataku.

— Czy można zapytać o horo
skopy?
— Rozgrywki będą niewąt

pliwie bardzo ciężkie. Dwie 
grupy ligi wojewódzkiej po
łączono w jedną, która liczy 
w tym roku 20 zespołów. Każ
da z drużyn rozegra więc w 
okresie 6 miesięcy — (do wrze
śnia) 38 spotkań mistrzow
skich. Przeciętna przekracza 
cyfrę 6 meczów w miesiącu. W 
tych warunkach główną rolę 
odgrywać będzie kondycja za
wodników i odpowiednio wy
szkolone rezerwy. Nastrój w 
drużynie jest dobry, nasze am
bicje sięgają wysoko.

W rozmowie z kierownikiem 
drużyny Wandy p. Edwardem 
Krejczą bierze udziat^Hczne

LU

Co można kupić 
w sklepach spożywczych przed świętami

grono działaczy tego klubu. 
Jest to więc wywiad z kolek
tywem.

— Kto w tym roku będzie re- 
prezentowa! Wasze barwy?
— „Nowych twarzy” prawie 

nie widać. Jest jednak z cze
go wybierać. W bramce — 
Gąsiorek, Uznański, Sumera, 
w obronie — Mieczysław Wi
cher, Adam Wicher, Tadeusz 
Król, Antoni Król oraz Drąg, 
w pomocy — Geyer, Kadłucz- 
ka, Małkowski 1 Janas, w ata
ku — Wacławik, Szczypiński, 
Wierciński, Nowak, Bąk, Ślu
sarczyk, Gębski i Adamczyk.

Warunki pracy mamy cięż-f 
kie. Klub nasz nie posiada np. 
własnej sali. Aż w czterech 
salach przeprowadzaliśmy za
jęcia w okresie zimowym. Na
dal stoimy przed perspektywą 
braku własnego boiska, gdyż 
na naszym nowym stadionie 
wadliwie została wykonana 
nawierzchnia boiska piłkar
skiego (wykonawca: ZRZ, któ
rego dyrektor jest kierowni
kiem sekcji piłkarskiej Wan
dy). Konieczne są przeróbki i 
co najmniej przez pół sezonu 
rozgrywać będziemy mecze na 
obcych boiskach. W „przy
szłość” patrzymy jednak opty
mistycznie i myślimy o zajęciu 
dobrego miejsca w końcowej 
tabeli ligi wojewódzkiej, n

ATRAKCYJNE MECZE
Jutro, (15 marca) o godz. 14.30 na 

stadionie Zrywu w Nowej Hucie 
Wanda spotka się z zespołem 
Chełmka. Hutnik rozegra swój 
pierwszy mecz z ..benlaminkiem” 
ligi wojewódzkiej — Koroną. Mecz 
odbędzie się na stadionie w Pod
górzu również o godz. 14.30.

Jak informuje nas dyrektor 
MHD art. spożywczymi w No
wej Hucie, zaopatrzenie skle
pów przed świętami nie bu
dzi poważniejszych obaw. W 
przeciwieństwie do lat ubie
głych, mamy obecnie dosta
teczną ilpść śledzi .i konserw 
rybnych, uzupełnionych do
datkowo rosyjskimi. Nie bę
dzie także kłopotu z wędlina
mi, o które trwają już stara
nia. Ich asortyment powinien 
być również zadawalający. 
Gospodynie mogą się zaopa
trzyć poza tym w potrawy 
mięsne w konserwach, jak np. 
wołowy gulasz rumuński, buł
garska cielęcina z fasolką 
oraz konserwy warzywne im
portowane z Bułgarii.

Nie powinno być też trud
ności z pieczeniem ciast. Skle
py zaopatrzone są w różnego

rodzaju proszki do pieczenia, 
cukier waniliowy i olejki. 
Nie wiadomo natomiast, jak 
będzie z rodzynkami i migda
łami, ponieważ nie ma jesz
cze wiadomości z hurtowni. 
MHD otrzyma duże ilości o- 
rzechów włoskich.

Największy kłopot sprawi nam 
niestety brak 
wodu ilabego 
ubiegłym, w 
dziemy mogli
gotowe makowce, których MHD 
przewiduje w swych sklepach 0- 
kolo 3 ton.

Milo nam zawiadomić mie
szkańców, że zaraz po świę
tach otrzymamy wiele nowych 
artykułów spożywczych, w 
wyniku zawartych transakcji 
na Wiosennych Targach w 
Poznaniu. bs

maku, a to z po- 
urodzaju w roku 

zamian za to, bę- 
zaopatrzyć się w

Ze sportowej „Zgaduj-zgaduli“

Przew. Prezydium DRN Misiuda przecina
wstęgę (do art. obok)

Czy rzeczywiście
Pod drzwiami Wydziału Za

trudnienia Prezydium DRN 
spotykamy codziennie wiele 
osób, które przychodzą zasię
gnąć informacji o wolnych 
miejscach pracy.

Kierownik Kapcia orientuje 
nas w obecnej sytuacji na od
cinku zatrudnienia. Dowiadu
jemy się, że w lutym br. wy
dział skierował do pracy 599 
mężczyzn, z tego 103 robotni
ków wykwalifikowanych, 468 
niewykwalifikowanych, 5 pra
cowników umysłowych i 23 
młodocianych. W tym samym 
miesiącu pracę otrzymało 240 
kobiet.

Obecnie (dane na dzień 2 
bm.) w wydziale zarejestrowa
nych jest 133 kobiet i tylko 
czterech mężczyzn. A właśnie 
dla mężczyzn istnieją duże 
możliwości zatrudnienia, ist
nieje bowiem około 480 wol
nych miejsc w zakładach pra
cy. Jest także praca dla ponad 
120 kobiet, niestety kandydat
ki albo nie mają wymaganego 
wykształcenia, albo po prostu 
nie chcą przyjąć proponowa
nych stanowisk. Są to takie 
prace, jak księgowe, maszyni
stki, sprzątaczki, szwaczki,

nie ma pracy ?
szatniarki, salowe w szpitalu, 
pomoce kuchenne w OZR Hu
ty im. Lenina i Zjednoczeniu 
oraz pracownice Zarządu Zie
leni Miejskiej.

Istnieją wolne miejsca w ce
mentowni, PBM, Zjednoczeniu 
Przemysłowym Budowy Huty 
im. Lenina, Nowohuckich Za
kładach Gastronomicznych i 
w Zjednoczeniu Robót Inży
nieryjnych.

W kwietniu i maju będą do
datkowe możliwości zatrudnie
nia wielu osób, w związku z 
rozpoczęciem budowy prze
twórni owocowo-warzywniczej 
w Krzesławicach i rozbudową 
cementowni, (bs)

Agresorek 
radzi...

W ubiegłą sobotę, tj. 7 bm. 
odbyła się w hali garaży HiL 
sportowa „Zgaduj-Zgadula-. 
Imprezę zorganizowały: Klub 
Sportowy Hutnik i Dom Kul
tury Huty im. Lenina. Pro
gram jej był bardzo urozmai
cony: muzyka, piosenki, mo
nologi, humor, satrra. Udział 
wzięło wielu znanych wyko
nawców. Szczególnie do gustu 
publiczności < przypadły melo
die i piosenki w wkonaniu 
zespołu gitarzystów. Wszystko

byłoby w porządku, gdyby nie 
zbyt długie konkursy, które 
przeciągnęły imprezę do pra
wie 5 godzin. Stanowczo nie 
do strawienia, jak na jeden 
wieczór.

Trzeba podkreślić, że poziom 
solistów jak również zespołów 
biorących udział w imprezie 
był dość wysoki, jednak pro
gram w sumie niestety ciężki. 
Sądzimy, że należy w przy
szłości unikać podobnych, 5- 
godzinnych imprez. j. ż.

sprzedailiq
JEDEN BARAK TYPOWY SKŁADANY

0 POWIERZCHNI 3C0 m. KWADRATOWYCH

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika 
tel. 423-32 codziennie w godzinach od 7 — do 9 rano.

Panowie od oświetlania 
miasta, nie dalej jak przed 
kilkoma tygodniami pisa
łem o Was. Chodziło wtedy 
o dzienną iluminację osie
dla A-33, trwającą do po
południa.

Moją krytykę wzięliście 
widać bardzo do serca, bo 
na odmianę osiedle przez 
cały wieczór i noc jest po
grążone w ciemnościach. 
Ludzie rozbijają sobie gło
wy o zbyteczne latarnie i 
klną. Na kogo — nietru
dno zgadnąć.

Drodzy panowie, czyż- 
byście podpisali umowę na 
długoterminowe nieoświe- 
tlanie osiedlowych placy
ków? Inaczej trudno sobie 
wytłumaczyć egipskie ciem
ności na A-33. Na wszelki 
wypadek radzę jednak 
włączyć światło, gdyż mo
że się zdarzyć, że ten od 
kogo zależy oświetlenie ulic 
sam w ciemnościach ober- 
wie guza.

Otwarcie polikliniki 
w Nowej Hucii

W ostatnich dniach nowohucka 
służba zdrowia wzbogaciła się o 
nowoczesną placówkę lecznictwa 
otwartego, jaką jest poUklinfka 
VI Przychodni Dzielnicowej.

Uroczystego otwarcia Poliklnl« 
kl dokona! prof. W. Boniecki.

Następnie zebrani zwiedzili ro- 
Wą placówką służby zdrowia. Na . 
uwagę zasługuje fakt, te polikli
nika wykonana Jest bardzo sta
rannie i nowocześnie przez no
wohuckie PBM. Całkowite uru- ’ 
chomienie nowej placówki nastą- 
sląpl w ciągu najbliższych kliku 
tygodni.

Nowa poliklinika ma dwa za
dania. Jednym z nich, jest udzie
lanie pomocy chorym z pobli
skich osiedli, drugim — bezpośre
dnia współpraca ze szpitalem, z 
którym połączona Jest specjalnym 
przejściem.

Serdeczne 
hau-hau 

AGRESOREK 
P. S. W 
ostatniej 

chwili poin
formowano 

mnie, że po
dobna sytu- 

i acja panuje 
także 
nych 
dlach 
Huty.

na in- 
osie- 

Nowej

KINA
ŚWIT — godz. 16. 13, » do U 

bm. „Bohaterka dnia” wspóleze*  
sny prod, włoskiej, od 15 bm. 
„Natalia” komedia sensacyjna 
prod, francuskiej.

ŚWIT mala sala — godz. 10.36 
program dużej sali. godz. U, 17, 
19 do 15 bm. „Ostatni akt” dra
mat woj. prod, austriackiej, 16— 
19 bm. „Zbrodnia I kara” dramat 
prod, franc., od 20 bm. „Stewar
dessy” — dramat wspóicz. prod. 
NRF.

ŚWIATOWID — godz. 16. 18. 20 
do 16 .bm. „Czarujące istoty”, 
komedia franc., od 17 bm. „Bia
łe noce” dramat włoski.

ŚWIATOWID mała sala — godz. 
15, 17. 19 do 15 bm. „Jutrzenka-' 
dramat wioski, 1«—19 bm. „Porzu
cona" prod, radzieckiej, od 20 
bm. „Żołnierz królowej Madaga-t 
skaru” komedia prod, polskiej.
TEATR LUDOWY

14—15 bm. godz. 19.15 „Myszy i. 
ludzie". 16—17 bm. nieczynny, 13 
bm. godz. 19.15 „Myszy i ludzie”, 
19 bm. nieczynny, 20 bm. godz. 
19.15 „Burza” — premiera.

WAŁY WYKORBIONE, 
BLOKI CYLINDROWE

przyjmuje do szlifowania 
SPÓŁDZIELNIA PRACY
OKRĘGOWE WARSZTATY SAMOCHODOWE
KRAKÓW, HETMAŃSKA 11. Tel. 545-09.

Prace są wykonywane solidnie I terminowo

Kolegium. — Wydaje 
Informacyjno-Praso- 
Im. Lenina. Adre, 
Huta Im. Lenina,

Redaguje 
Ośrodek 
wy Huty 
Redakcji:
Centrum Administracyjne, Bu
dynek „S”. klatka „B” —
Telefony: Kierownik Ośrodka
128-99. Sekretarz odpowie
dzialny redakcji centrala 401-10, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi
nistracyjny 55-81. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

Krakowska Drukarnia Prasowa, 
Wielopole L
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ftfiefcał ZomcmkŁo

PSI WĘ CH

spiczasta i

pchnął pie-

T
za

Tak wygląda aparatura nauko
wo-badawcza radzieckiej rakiety 
kosmicznej krążącej wokół slońea.

A

Na i sąsiedzl zza Odry duio u- 
wagl poświęcają wykończeniu 
b oków mieszkalnych. Dobrze by
łoby, aby nowohuccy architekci 
wz.ęh z nich wzór.

I

No, ale takiego jeszcze nie widziałem 
— mówi ten chłopiec, oglądając olbrzy
mi radziecki samochód.

i
Wprawdzie u nas 
po śniegu nie pozo
stało śladu, ale wy
soko w górach mi
łośnicy ..bliłego sza
leństwa" nie mogą 
narzekać na kapry
sy tegorocznej aury.

Mlmo, że termometr wskazuje 
—10 stopni C, ten pan nie rezy
gnuje z kąpieli w „lodowatej’’ 
wodzie.

Telewizor w kopalni „Central, 
na" w Krzywym Rogu w ZSRR 
służy kontroli wyładunku
rudy.

z każdym dniem 
Moskwa staje się 
piękniejsza. Obok u- 
roczyeh zabytkowych 
budowli powstałą 

nowoczesne gmachy.

4

Kupcowi Jeremiejewowi 
Babkinowi ściągnęli dro

gie futro. Jeremiej Babkin 
aż zawył z rozpaczy.

— Futro — powiada — 
bardzo drogie, obywatele. 
Szkoda. Pieniędzy nie poża
łuję, a zbrodniarza znajdę. 
W mordę mu plunę.

I oto Jeremiej Babkin we
zwał śledczego psa policyj
nego. Zjawia się taki gość w 
kepi i w owijaczach, a za 
nim pies. Takie nawet psisko 
— bure, morda 
antypatyczna.

Jegomość ten 
ska swojego na ślady obok 
drzwi, powiedział „ps" i od
sunął się na bok. Pies obwą- 
chał powietrze, okiem po
wiódł po zebranych (oczywi
ście, zebrał się tłum) i nagle ■ 
oodchodzi do babki Tekli, 
tej spod piątego numeru i 
obwąchuje jej suknię.

Babka w tłum. Pies 
kieckę. Babka w nogi — pies 
za nią. Złapał babkę za kiec
kę i ani rusz nie puszcza.

Babka bęc. na kolana 
przed agentem.

— Tak — powiada — 
wsypałam się. Nie zaprze
czam. I — powiada — pięć 
wiader rozczynu na chleb — 
to prawda. I aparat — to o- 
czywiście sprawiedliwie. — 
Wszystko — powiada — 
znajduje się w łazience. Pro
wadź mnie do milicji.

W tłumie, rozumie się, za
kotłowało.

— A futro? — pytają.
— O futrze — zaklina się
- nic nie wiem, które jego 

jest, a co do reszty — to 
święta prawda. Prowadźcie 
mnie na zatracenie.

No i zabrali babkę.
Agent znowu wziął psisko 

swoje, znowu pchnął je na 
ślady, powiedział „ps“ i usu
nął się.

Powiodło psisko okiem, 
powąchało puste powietrze i 
nagle podchodzi do admini
stratora.

Administrator zbielał, padł 
krzyzem.

— Wiążcie mnie — powia
da — ludzie dobrzy, obywa
tele uświadom'one. Ja — po
wiada — pieniądze za wodę 
zebrałem i na swoje za
chcianki straciłem.

Jak się patrzy, lokatorzy 
przycisnęli administratora 
do muru, związali go.

Tymczasem psiak podcho
dzi do obywatela spod siód
mego numeru. 1 szarpie go 
za portki.

Zbladł obywatel i gruch 
na ziemię przed narodem.

— Moja wina — powiada

— moja wina. Ja — powiada
— tak jest, w książce pracy 
lata podskrobałem. Powinie
nem, jako, żem zdrów jak o- 
gier, w armii służyć i ojczy
zny bronić, a ja sobie miesz
kam pod siódmym numerem 
i korzystam z elektrycznej 
energii i innych komunal
nych usług. Bierzcie mnie!

Naród osłupiał.

„Co to — myśli sobie — 
za cudowny pies taki?“

A kupiec, Jeremiej Bab- 
kin, jakoś dziwnie łypnął o- 
czami, obejrzał się dokoła, 
wyjął pieniądze i wręcza a- 
gentowi.

— Zabieraj — powiada — 
psisko swoje do stu par ty
sięcy! Niechaj — powiada — 
przepada futro moje. Niech 
je donder świśnie...

A psi'ko już węszy. Słoi ci 
przed kupcem i ogonem wy
wija.

Zmieszał się kupiec Jere
miej Babkin, odszedł na bok, 
a pies za nim. Podchodzi do 
niego i kalosze obwąchuje.

Zabełkotał coś kupiec, 
zbladł.

— No — powiada — Bóg 
prawdę widzi, jeżeli już tak. 
To ja — powiada — sam su- 
czy syn i kanciarz. I futro — 
powiada — bracia, nie moje

jest. Futro — mówi — brt- 
zgrandziłem, plączę i 
cham.

Tu ci naród zaczął u- 
kto gdzie mógł. Psisko j.' 
nie ma kogo obwądiiwt 
złapał tylko dwóch czy trjj, 
— kto mu się podwiną! 
trzyma.

I ci się przyznali. Jej, 
pieniądze skarbowe w kar 
przegrał, drugi malżmi 
swoją żelazkiem hep-.: 
trzeci coś takiego opou-ż 
dział, 
rzyć...

Rozbiegł się naród, p- 
wórko opustoszało. Pozoit: 
jedynie: agent i pies.

I oto nagle pies do cęcr 
podchodzi i ogonem zacr.- 
kręcić.

Zbladł agent, upadl pę 
psem.

— Gryź mnie — powie:
— obywatelu. Ja — powie
— na wasze psie strun 
trzy czerwonce dostaję.m- 
bie dwa zabieram...

Co tam było da'ej — • 
wiadomo. Ze strachu zń 
łem jak najprędzej.

(..stpia

żelazkiem hep-.:

że aż wstyd

HUMOR -
rys. B. Dziekan

JAK MADY TOM! 
WYOBRAŻA SOBIE J 

W REDAKCJI:

POZIOMO: 1. Zaimek. 4. Godle 
władzy marszałkowskiej, 8. ..Er- 
dal” albo ..Kiwi”, 10. Krewny se
lera, 11. Środek usypiający. 12. 
Napęd lokomotywy. 13. Grecką 
bogini sprawiedliwości, 15. Synu 
boi chemiczny astatu, 17. CzŁoi.ek 
izby wyższej parlamentu angiel
skiego, 18. Przyimek, 20. Zajmuje 
=:ę czymś, ale nie zawodowo, 23. 
Poeta piszący utwory w formie 
szerokiej narracji, 24. Środek opa. 
tr.untanwy, 26. Zaimek wskazują
cy, 27. Uczeń szkoły wojskowej. 
23. Dwukołowy wiz, używany 
przez Mcngolów, 29. Imię Cygan
ki z „Chaty za wsią".

PIONOWO: 1. Dramat muzycz
ny. 2. Jednostka mocy prądu elek
trycznego, 3. Pospolity chwast 
zbożowy. 4. Nu'a, 5. Pochyłość, 
6. Święta księga mahometan. 7. 
Papuga „krzyżówkowa". 9. Ko, 
żacki taniec solowy. 12. Czółno, 
łódka wydrążona z pnia drzewa, 
używana przez Indian, !4. Termin 
w szachach. 16. Muzykant, grają
cy za zapłatą na wieczorkach ta
necznych. 19. Imię żeńskie. 21. 
Wyraz twarzy, 22. Organ nadzor
czy. 23. Litera grecka. 25. Wada 
wzroku. 27. Spółgłoska fonetycz
nie.

Rozwiązania należy przesyłać na 
adres redakcji do dnia 21. III. br. 
z dooisklem na kopercie ..Roz
rywki umysłowe”. Czytelnicy, 
którzy nadeślą prawidłowe odpo
wiedzi, otrzymają drogą losowa
nia nagrody książkowe.
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s. eto, 

ii. ora-
15. makata, 17. 

21. kior, 22. Ket,

Star, 2. wojak, 3.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI" z NR 9 (116)

POZIOMO: 1. swuwula,
7. bila. 9. gaj, 10. teren, 
tor. 13. kaper, 
obraz. 20. mak, 
23. skandal. .

PIONOWO: 1.
oberek. 4. lir, 5. ale, 5. Ogonlok,
8. antrakt, 10. topaz, 12. Tamara, 
14. ramka, 1«. tael, 18. bis, 19. rek.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za rozwiązanie zadań z nu-

merów 1 (108) — 1 (111) otrzy
mują:

1. Kazimiera Bochenek, Nową 
Huta B-31, bl. II, m. 19;

2. Janina Rachelska, Nowa Hutą 
<-“33, bl. 21 — b/’4t;

3. Stanisława Sowowa,
Huta D-3I, bl. 24, m. 13;

4. Ludwik Szymkowiak,
Huta B-l, ul. Bulwarowa lł!

5. Zdzisław Zapiór, Nową Huta 
C-31, N. 4, m. U.

Nowa

Nowa

AAEGDOTY
Do gabinetu znakomitego 

angielskiego dramatopisarza, 
Shawa, wpada pewnego razu 
jego służąca i krzyczy:

— Proszę pana, w kuchni 
wybuchł pożar!

Na to Shaw:
— Proszę powiedzieć to mo

jej żonie. Ona zajmuje się go
spodarstwem.

*
Pewna artystka dramatycz

na posłała Shawowi zaprosze
nie na bankiet z powodu 25 
rocznicy jej urodzin. W przed
dzień uroczystości spotkawszy 
autora „Pygmaliona” zapytu
je:

— Mistrzu, czy otrzymał pan 
zaproszenie na obchód 25 ro
cznicy moich urodzin?

— Owszem, ale przed sied
miu laty o tej porze bawiłem 
w Szkocji.

*
G. B. Shaw został kiedyś 

zapytany o zdanie jego na te
mat instytucji małżeństwa. „Z 
małżeństwem — odpowiedział 
Shaw — jest prawie identy
cznie, jak z wolnomularstwem. 
Ci, którzy nie pozostają w 
związku — nie mogą nic po
wiedzieć. Pozostali — są zo
bowiązani do wiecznego mil
czenia”.

*
W domu, w którym miesz

kał Honoriusz Balzak, umarł je
den z lokatorów mieszkających 
tam od pięćdziesięciu lat. Są- 
siedzi oraz mieszkańcy po
bliskich domów postanowili 
zakupić wieniec na grób naj
starszego mieszkańca dzielni
cy. Balzac dał na ten cel pięć 
franków. Była to na owe cza
sy bardzo znaczna suma.

— Dziękujemy panu — 
wiedzieli organizatorzy 
pański wspaniałomyślny dar 
pozwoli nam godnie uczcić 
pamięć tego szlachetnego czło
wieka.

— A czym zajmował się 
zmarły? _ zapytał Balzac na 
zakończenie rozmowy.

— Bvł -komornikiem...
— Komornikiem!? __ wy

buchnął Balzac — który przez 
całe zvcie był prześladowany 
przez komorników. — Wobec 
tego daję jeszcze pięć fran
ków i proszę je zatrzymać na 
pogrzeb następnego komorni-

— wyłapywanie „b

Bez stów.ą a 3

— Oglądanie szczotek».

— A mówili, że latające 
to bujda...


